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gi wych. W walce ztąd powstałej przeciwne żywio- 
Kraków 4 sierpnia. ły stają się zupełnie sobie obcemi, zniechęcają 
į ; i i ) . jsię do siebie, wszystkie dobre, pożyteczne dą- 
X Wydział krajowy przygotowuje dla Sejmu|zności upadają, a chwast niezgody coraz bar- 
szereg ustaw tyczących się najważniejszych dziej wyplenia niwę. 
spraw krajowych. Nie pierwszy to już raz| W dzisiejszych czasach, kiedy praca jest 
zastanawiać się ma Sejm nad każdą z nich, | wojną, a organizacya społeczna nie może za- 
gdyż reforma ustaw gminnej, jak drogowej, | wrócić do przeżytych form dawnych, do po- 
wraz z = Sg hd przychodzi = działu na panujących i rządzonych, na opie- 
yła j ać dmi ak płowe: ustawa wodna |kunów z urzędu i małoletnich z zasady pra- 
ła już przedmiotem obrad w sejmię naszymi wa, główną i kardynalną podstawą mogącą 
Zdawałoby się, że to stałe coroczne wracanie || ąeczeństwo zjednoczyć dla wspólnych ce- 
, peanas, powinno było przyna oe lów, połączyć i zespolić, jest równomierny i 
zwolić na wszechstronne ich obejrzenie. "o | na jednakiej oparty skali rozkład ciężarów 
piech ustawodawczy bywa nieraz wielce sa publicznych. Dopóki część społeczeństwa będzie 
dliwy. Skoro więc od lat kilku te same kwe-| wała się od pewnych wspólnych obowiąz- 
stye bywają przedmiotem narad w komisyach, | ków, w fałszywem mniemaniu, że gdy jej do- 
i by ła już ają dostateczna do Wy rażenia 0 | zwglono zająć wyłączne stanowisko, tem samem 
nich "PR mpaoE* posson); wszystk © | zwolniono ją od niektórych ciężarów, czyli inne- 
> gar być zupełnie dojrzałem i w opinii me- | mi głowy, dopóki część społeczeństwa będzie 
J agi ej udecydowanem. płacz d SIĘ |narzekała na brak organizacyi kraju, pragnąc 
koo oc el = całkiem przeciwnie. | korzystać z dobrodziejstw organizacyi gromad 
ab M pęk RATE ogł » wiejskich, a nie czując się w obowiązku przyj- 
przód, nie wyjaśniły się. Napróżno szukać B®- | ścią w pomoc tej pracy tak znajomością rze- 
naer Aa literaturze, w protokółach czy, jak odpowiednim udziałem w ciężarach 
narad instytucyj autonomicznych albo kt publicznych ; dopóty żadna organizacya w kra- 
pizze prywatnych, jakich szerszych ak "|jn nie da się przeprowadzić, apatya zaś, 
M pytań „wę Że przedki a- |zniechęcenie, zawiść i ciemnota coraz więcej 
danych. Nietylko organizacya administracyjna | awić się będ 
iinne ustawodawcze wnioski nie zostały przez 1 8 090%. Wydział krei 
ten czas zasadniczo opracowane, ale nawet nie Przygotowywane też przez Wydzia” <rajo- 
znamy żadnej opinii, któraby w kraju znala- z kopię do ustawy je ran to 
przyjęci ri o ustaw drogowej i wodnej, R 
= Ra KE EE A ROA przeć na tej ad podciągnięcia wszystkich 


znalazły rozgłos w publiczności lubującej się w| przymusowo, które poszły na żer awanturników z 
plotkach i skandalach. całej Rosyi i miasto ich wzbogacić zmiarsisły w 
W tym miesiącu ukazały się cztery pierwsz: |ich rękach, oto strata wartości kilkudziesięciu mi- 
numera Warty Tygodnika poświęconego nauce, ro-|lionów rubli ziemi, ala strata nietylko narodowa 
zrywca i wychowaniu, redagowanego przez Dex |lecz i ekonomiczno krsjowa. Niedość howiem, że 
Ludwika Rzepeckiego. Na czele pisma czytawy | majątki te przeszły z rąk polskich do rąk rosyj- 
kilka słów od Redakcji: 
Program nasz prosty i rzetelny. Mając na celu po- żebrakami, ala nadto sprawdza się na nowych wła- 
lepszenie obecnej naszej doii, czy niedoli: przekonani, ścicielach przysłowie: co przyszło na mycie poszło 
że się to da osięgnąć jedynie przez oświecenie, umorslnie- | 08 cle. Kraj ekonomicznie na pen į rzymusowych 
nie i lepsze wychowanie narodowe: widząc, jeżeli kie- s;rzedażach najogromniej stracił, bo nikt z uczci- 
dy; to dziś, jak nauka, oświata i wychowanie nie zdolne wych i zamożoych Rosyan niekupowsł mśjątków, 
błogich przynieść owoców, gdy nie jidą w zgodzie zj% szumowiny ze społeczności zoszjskiej, które się 
celami Prawdy Odwiecznej: otwieramy w „ Warcie* | rzuciły do łatwego kupna mimo tak korzystnych 
gościnne wrota dla tych wszystkich pisarzy, co w du- warunków nie są w stąnie utrzymać tego co na- 
chu pokoju, wzajemnego szacunku i braterskiej miłości : były. Główny to powód obniżenia wartości ziemi. 
w duchu tego chrześciaństwa, które przez dziesięć wie- Ciągle słychać o nowych ruinach tych świeżych 
ków zagrzewało Ojców naszych do czynów i cierpień fortun, a ukaz wzbranisjący kupna Polakom i ka- 
bohatyrskich: co wstrzymując się od rozbioru polityki tolikom najbardziej dziś daje się uczuwać samym 
państwa, s którym dzisiejsze losy związane: nie doty- Rosyanom , którzy pozbyć się nabytych dóbr Lie 
kając nawet tych spółecznych spraw, któreby s tą po- mogą, a adminietrować ich nie umieją. Mimo zo- 
lityką w zbyt blizkim zostawały związku: pielęgnować bowiązania się, że nie będą wypuszęzeli w dzier- 
pragną s którejkolwiek strony umysłowe życie narodo- żawę Polakom, ani przyjmowsli Polaków za ofiey- 
we, i życie to zasilać, jużto rodzinnemi płodami, jużto alistów, wszędzie ci nowi nabywcy zapominając o 
zdrowym pokarmem z zagranicy. patryotyzmie rosyjskim zmuszeni są odstępować 
Nie wykluczamy żadnej dziedziny umiejętności, lub od tego zobowiązani», i przyjmować Polaków na 
sztuki, byleby tendencyja była uczciwa, rzecz zaś gama rządców i dzierżawców. Niepowodzenia w nowo na- 
zajmująca, napisana i w stylu poprawnym i przystępnie bytych dobrach rzucają pewien postrach między 
dla przeważnej części czytelników wyższego i średniego zabobosrych Rsyan. Czują oi, że na krzywdzie 
stanu. operli swe pagła wzbogacenie, nienawiść do pol- 
Jim bardziej szeregi nasze przerzedzone, tym większa skości wzmaga jeszcze w nich to uczucie wstrętu 
niechaj zapanuje w nich zgoda, a wytrwałością i mę- do kraju, który ma o tyle. cięższe stosunki niż w 
ztwem zmożem śmierć, jaka po letargicznym Śnie dzi- Rosji. Jeden z nowonabywców z iimieck m na- 
siejszym niechybnieby nastąpić musiała. zwiskiem, podobno polskim właściwie pochodze- 
Prosimy o niezmieniarie w powyższej odezwie | 79%, 5% rosyjską karyerą, zaawanturowawszy się w 
od redakcyi pisowni i interpunkcyi, takie bowiem liczne kupna, które go mimo bajecznie taviej ceny 
we Warcie są przyjęte. Sądząc z dotychczasowych o ruinę przyprawiły, odębrał sobie życie; inny u- 
czterech numerów Warty, charakter pisma jest po- marł nagłą za a chwili, gdy przybył do no- 
ważny, lubo zbyt kościelnego zakroju i wcaleby | WeBO SW.B9 woru. Te kilka wypadków przersziło 


liński elukubracyemi swemi zaszczyca nietylko po- 
lakożercze pisma niemieckie, ale nadto zaniósłszy 
do król. prokuratorą skargę przeciw Kuryerowi o 
częste przeciwko niemu wymierzone wycieczki w 
najnowszym czasie oświadcza, że chce tę skargę 
cofnąć, grożąc autorowi czekającą go karą, i skoro- 
by tenże przyznał się do winy i dał publiczne 
przyrzeczenie, iż ks. Dulińskiego więcej obrażać nie 
będzie. (!) Ks. wikarynsz Kubeczak zaś wypiera się 
w niemieckich gazetach z czelnością ostentacyjnie 
swojej przeszłości i pochodzenia polskiego, oświad 
czając, że jest Niemcem i „dobrym, prawdziwym 
katolikiem, kapłarem*. Ten najnowszej daty Nie 
miec i rzekomy mały R*iakens wśród ustawicznych 
po gazetach niemieckich denuncyacyi kapłanów za 
ręczą o swej wierności dla Kościoła i o również 
takiej samej wierności dla państwa. Prasa niemiec- 
ka zwie go dzielnym księdzem, a w uniesieniu dle 
wielkiego męża, nie lękając się śmieszności, przy- 
równywuje go do „proroka“ — „tymczasowo Da 
głuchej puszczy wołającego* jak dodał Kuryer. 
Jakże wśród tych wypadków zachowuje się pra- 
ea polska? Nia mówiąc o Kuryerze Poznańskim i 
Orędowniku, które to pisma pełne hartu wytrwale 
stoją przy raz wytkniętym standarze „za wiarę i 
ojezyznę* do ianych dałoby się zastosować to, co 
kiedyś wypowiedziano o wojnach domowych: że 
najkrwawsze i najzaciętsze wojny bywają domowe, 
bo oprócz wojsk zwykłych biorą udział w walce 
ochotnicy i spotyksją się z sobą na każdem miej- 
scu, rierządko nawet w kole rodzinaem. Dach 
stronnictwa rozcgnia namiętności, zawiść, jątrzy 
serca i zaślepia umysły, a isteres nie ogranicza 
się pa pokonaniu nieprzyjaciela, lecz o zagładzie 
jego myśleć każe. Tego rodzaju nasuwają się mimo- 
woli uwagi przy czytaniu naszych liberalnych dzien- 
ników. W chwili trwającego boju państwa zebor- 
czego z Kościołem i narodowością , bałamnucenie, 
umysłów, sianie nieufaości, miasto pomeganis, 0- 
bracanie się przeciw własnej braci, szerzy popłoch 


pewnej przynajmniej części społeczeństwa. ; ‘atin |i wywołuje zniechęcenie, A nadto objawy te usta- się przydało ku ożywieniu pisma jego wigcej ży” | z, niechcą się sprowadzać do tych dworów litew- 
Wprawdzie ćoraz więcej spotykamy głosów akon za T n A SENE aua wicznie jaskrawo uwydatniane w prasie polskiej niolu Świeckiego. skich, gdzie jak mówią ukazują się upiory polskie. 
odzywających się za gminą zbiorową, bywają hd 4 . | powtarzają z rozkoszą niemieckie pisma tutejsze i ida nak A Zresztą względem ekonomicznym i społecz- 


bądź też w robociznie, tak co do budowy 
dróg, jak budowli wodnych, jako też w orga- 
nizacyi administracyjnej kraju, w organizacyi 
szkół, policyi miejscowej, służby zdrowia itp. 
Szkoły, drogi, bezpieczeństwo publiczne, zdro- 
wie ogólne, nie są to sprawy, któreby jednych 
mogły obchodzić, a dla drugich być oboję- 
tne, któreby jednym większą, a drugim mniej- 
szą przynosiły korzyść; wszystko to są sprawy 
gółu, sprawy kraju, które żadnemu prawemu 
obywatelowi nie mogą być obojętne. Każdy w 
miarę sił swoich majątkowych ma się przyczy- 
niać do budowania wspólnego gmachu; a wtedy 
nie będzie miał nikt powodu usuwania się, 
szukania dla siebie wyłącznego stanowiska; 
odosobnienie bowiem nie będzie przywilejem, 
ale raczej pozbawieniem prawa głosu przy ró- 
wnych obowiązkach. Wówczas też starać się 
będą wszyscy skupiać się i gromadzić do 
wspólnej pracy, a wtedy i szerszy pogląd na 
organizacyę kraju będzie łatwiejszym, gdyż 
przestaną go zaciemniąć względy osobiste, naj- 
trudniejsze do zwalczenia. Nie pierwej też spo- 
dziewać się można pożądanej reformy admini- 
stracyjnej kraju, aż zasady tu wyrażone przej- 
dą w krew i życie całej ludności. 


dalsze i ogólnie przyklaskują im nieprzyjaciele ka- 
tolicyzmu i Polski. Wiarus w ostatnim czasie mia- 
nowicie dowodzi jakoby był przeznaczonym do roz- 
bijania naszych szeregów i do torowania drogi na- 
szym wspólnym nieprzyjąciołom przez zerwanie z 
ogólnym duchem narodu. W artykułach „Drogi 
wyjścia* kryjąc się niezręcznie po za zasłonę dobra 
publicznego, twierdzi, że nadeszła już pora zer- 
wania Polski katoŃckiej za Rzymem. Twierdzi, da- 
lej, 'że Kościół musi przegrać w walce obecnej i 
że przysposabiając się na tę nieuchronną koniecz- 
ność, trzeba oderwać polskie społeczeństwo od Ko- 
ścioła. Nie dziwić się więc, że poprzednio już 
wspomniane, mianowicie zaś ten artykuł ogólne 
w publiczności wywołały oburzenie. Że publicznie 
idm ga Wiarusa; la „tytuł ma zek zj 

dszczepieńca, jako wyraźnie zerwat z ogolnym du- 
chem narodu. j Tą wyślą wiedziony korespondent 
do Kuryera słuszną i należytą redakcyi Wiarusa 
daje cdprawę, mówiąc: 

Rany od bratniej ręki zadane mocniej bolą. Trzeba 
mieć osobnego rodzaju odwagę, żeby wystąpić ze zda- 
niami tak obrażającemi nasze uczucia i nasze przeko- 
nania katolickie. Dzisiaj z całej Europy sam tylko Rzym 
stoi jeszcze po naszej stronie, a Wtarus taką policz- 


powtarzane pewne, jakby hasła w sprawie re- 
formy zarządu miejscowego; gdy jednak przy- 
chodzi do określenia bliżej kwestyi, sami wnio- 
skodawcy wypierają się haseł i swoich pro- 
gramów ; kryją się ze zdaniem swojem, jakby 
obawiając się krytyki, a rzecz sama opuszczo- 
na przez pozornych jej stronników, traci pra- 
wo do życia. 

Szukając powodów takiego zachowania się, 
przyjść. musimy do wniosku, iż sprawy- te 
wcale nie posuwają się naprzód, ale z roku 
na rok marnują się po prostu lata bez ża- 
dnej dla kraju korzyści. Widocznie wszystkie 
sprawy pobieżnie są traktowane, a nawet au- 
torowie pewnych wniosków nie mają głębo- 
kiego przekonania o praktyczności zajętego 
przez się stanowiska, nie "rozważyli dobrze 
kwestyi i cofają się przed pierwszą lepszą 
napotkaną przeciwnością, nie będąc pewni 
siebie, bojąc się walki, ustępując przed zarzu- 
tem, a może jeszcze lękając się, ażali na pra- 
wdę wniosek ich nie przyniósłby szkody. 

Nie tylko. jednak obszerniejsze ustawy i spo- 
sób załatwiania różnych spraw, podlegają ta- 
kiej nieświadomości środków użyć się mają- 
cych do ich rozwiązania; same warunki spo- 
łecznego życia i organizacyi kraju nie są u- 
stalone, a to nie mało przyczynia się niema] 
do niepodobieństwa skutecznej działalności. 
Potworny rozdział ludności wiejskiej na gro- 
mady i dwory, który przesadzony do ognisk 
handlowych, wytwarza tylko kółka i kółeczka 
mieszczańskie ściśle zamknięte, wzajemnie nie- 
chętne sobie: staje się powodem sztucznego 
antagonizmu pomiędzy tem wszystkiem co przy- 
biera miano inteligencyi, a resztą sił narodo- 
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Z Litwy 28 lipca. |dobory w dochodach. Nie słychać tu jednak o tak 


(?) Nieżądajcie odemnie doniesień o świeżych |rokiem każdym w Augustowskiem, na Podłasiu i 
wypadkach, bo tych, opuściwszy Litwę przed pa- | na Wołyniu. Przypisać to w znacznej części należy 
rą tygodniami, podać niemogę, zresztą w kraju, |temu, że okrom Iofiaut gdzie były zaburzenia chłop- 
gdzie społeczność z natury stosunków skazana na |skie, lud na Litwie i Żmudzi przeważnie katclicki 
zupełną bierność, a rząd osłania się zawsze ta- i łacińskiego obrządku, przychylny i pełen ufsośi | 
jemniczością i przeprowadza stopniowo systemat dla panów, przyjął uwłaszczenie z pewną nienfao- 
swój z niezmienną konsekwencyą, w kraju t:kim |Ścią dla rządu, jakoby tylko chwilowy dar ad 
nie może być wypadków, są tylko objawy siły u-|o benevolentiam, x 
cisku i siły odpornój. Nie nowiny przeto przynoszą wali nie swoje mogą odebrać, „nie zoichęcił się 
znad Niemna i Wilij, ale kilka spostrzeżeń o po |do pracy i zarobku, nie wyszedł z normalnej ko- 
łożeniu tego kraju, który podwójnym murem chiń- | lei. Stąd brak robotnika nie dał się uczuć w go- 
skim odgrodzony od reszty cywilizowanego Świata; | spodaretwie. W ogóle, jeżeli Litwa ma mniej ży- 
podwójnym mówię, gdyż jeśli przejechawszy grani |zną niż inne prowincye ziemię, tə znów więcej 
cę rosyjską w Szczakowy doznaje się uczusia ja- |rąk do pracy. 
koby się przebywało zaporę „oddzielającą od Euro- Wielkiem szczęściem szlacbty litewssi<j było to, 
py, to Litwa odgraticzoną jest drugim podobnym |że kredyt ziemski był jej dawniej niedostępny, że 
pasem od dawnego Królestwa Polskicgo. Myliłby |nie rzucono się zbyt rączo do przemysłu fabrycz- 
się ten bowiem, ktoby sądził, że zniesienie tytu- | nego, wymagającego ciągłego kapitału obrotowego 
kuje go obelgą, jakoby on był winien naszym smutnym łów Królestwa Polskiego ma tę dobrą stronę, ż: ji za każdem wstrząśnieniem stosunków wystawia- 
kościelnym stosunkom. Zaprawdę pokusa bierze podej- usuvęło przedziały i porównało wszystkie pro- |jącego na str. ty. Niepostępowość Litwy była jej 
rzywać... źródło tej targowickiej deklamacyi. W czasie | wiucye polskie pod rządem rosyjskim. Zwinięcie | terczą. Dziś otwarcie nader drogiego kredytu w 
toczącej się coraz zaciętszej walki o wolność sumienia, resztek autonomii dawnej Korgresowej Polski jest | bankach Petersburskich i Wileńskim byłoby wiel- 
o wilność Kościoła, miłoby było w zwartym szeregu tylko następstwem systemu centralizacyjnego i ma |kiem riebezpieczeństwem, ale na szczęście r 
iść razem w bój; lecz kiedy rozetwania się robią, niech tę jedynie doniosłość, że poddaje pod względem | postawił dla Polaków utradaienia prawie nie da- 
nas to nie osłabia na duchu. Ludzie żyjący więcej administracyjnym gubernije nadwiślańskie pod bez-|jące się przezwyciężyć. Daść powiedzieć, że wła- 
dla materyi niż dla duchu niech sobie wyszukują | pośredni zarząd Petersburga. Miano jednak tę|ściciel dóbr Polak a 
wygodne „drogi wyjścia* niech się uniewinniają przed | przezorność, że pas graniczny między Kongresówką ku musi mieć ra to specyałne pozwolenie z pod- 
tymi, od których biorą policzki, że je niedość chętnie|a Litwą i Wołyniem zachowano niezmiennie, podo- | pisom samego Cesarza. Wskutek tego tylko oso- 
przyjmują; my pójdziem raczej drogami Golgoty, aby | bnie jak odmienny systemat po dawnemu stosują |by mające wyjątkowe stosuaki i wpływy mogą 
wywalczyć tolerancyę, aby dla późnych pokoleń wielki |do Litwy a odmienny do Kongresówki. W War-|otrzymać pożyczkę. Jest to też moż» główną przy- 
skarb wiary i wolności zabezpieczyć: szawie jest tylko moskiewska centralizscya, w Wil- |czyną, że niektórzy z wyższej szlachty starają się 

Istnieja od lat kilku w Poznaniu tygodniowe pi- | nie idzie dalej proces rusyfikacyjny, a postępuje onj teraz zbyt usilvie o wpływy i stosunki w Peters- 
smo, Tygodnik Wielkopolski, mieniące się być lite- | dwoma korytami, ekonomicznem i kościelnem. burgu. Zachody te jednak ciężko opłacać będą 

rackiem, a rozbierające w artykułach wstępnych _ Pod względem ekonomicznym, cośmy już nutra- |musieli —- a ogół szlachty i panów htewskich po- 
rów: Księża: Schroeter, kanonik Duliński i Kube- | kwestye 'socysl tej, politycznej a w ostataim nawet cili to bezpowrotnie. Długa lista majątków skonfisko - | wtarza sobie słusznie: dimeo Danaos et dona fer- 
czak wikaryusz z Borku. Ksiądz Schroeter opuścił | czasie często osobistej, skandalicznej natury. Te 


; wanych, które stały się nagrodą jenerałów rosyj 
dyecezyę już od roku blisko, ksiądz kanonik Du- ostatnie mianowicie wielki przez kilka tygodni 
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Podajemy dziś drugą część uwag o poło- 
żeniu W. Księstwa Poznańskiego. 
II. 


Z pomiędzy całego naszego. duchowieństwa do- 
tychczas pojawiło się trzech tylko jawnych odstęp- 


i d j | rentes. 
skich, dłuższa jeszcze lista majątków sprzedanych} O ile przeto pod wzglęłem ekonomicznym po 
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nigdzie harmonii, ani dobiego smaku. Ma Berlin 
pamiątkę — ale nie pomnik. 

Wybaczcie mi tę wycieczkę. Uległem chęci wy- 
powiedzenia doznanego wrażenia. Wracam do skro- 
mnego pomnika w Ems, który stararnie oczyszczc- 
ny, zakryto; znowu, oczekując urzędowej odsłony. 
Nie będę jej opisywał, zrane bowiem takie 
uroczystości w małych miasteczkach: władze miej- 
SCOWE, trochę wojaka, moździerze, muzyka, chorą- 
gwie i mpóstwo ludzi, którzy się nawet z okolic na 
uczczenie tej pamiątki zjechali. Były mowy i 
grano patryotyczne arye. Potem wśród śpiewów 
całe bandy udały się dọ znanej willi nad Lshuem, 
gdzie pito piwo i ochoczo tańcowąno. „Auch die 
Todten wollen leben!*. śpiewał Körner. 


a i Zapowiadały ją też już wieczórem strzały z moź- | żenie, aniżeli wielki monument berliński noszący |Jest ona brązowa i pozłacana, O trzech oddzia- 
Gzęść Ioradko-ntigsiyosna dzierży, oasi woki wojskowej uńyśliia zda- | tytuł; Das Sieges-Denkmal. Pomvik to nietylko |łach, żłobiona, a w każdem wyżłobieniu osadzona 
" [je się zesłanej, a zwłaszcza chorągwie niemieckie | zwycięstwa, ale i złego smaku. Król nieboszczyk | armata otworem do góry; w pierwszym oddziale 
E Wi kJ i pruskie, któremi się coraz gęściej dachy mia- Fryderyk Wilhelm IV i ulubiony jego snycerz Rauch, większe, w dalszych mniejsze działa także złocone. 
yi sta barwiły. Nazajutrz o piątej z rana obudził mnie | inaczej sztukę pojmowali. Korzystałem z kilku go-| Pojmujecie teraz, czemu nazwałem miejsce, na 
— huk moździerzy, a gdy już zasnąć niepozwalsł, u-|dzin, przez które w Berlinie z powodu przerwy |którem wznosi się ta kolumna, niefortunnem, bo 
Opisałem wam w roku przeszłym prosty na pół- | brałem się i wyszedłem. Przeciągała właśnie w woj- | w pociągach kolei żelnznej zatrzymać się musiałem, | wystawić sobie trudno, jak owa płaszczyzna z żół- 
tora stopy kwadratowy kamień, który Amżanie (po- |skowym szyku straż ogniowa bardzo liczna, w mun- aby się dobrze przypatrzeć tej budowie, o której |tego piasku, służąca za tło świecącej się złotej 
zwólcie mi użyć nazwy jaką jeden z dawniejszych durach 1 świetnych mosiężnych kaskach. Niezdawa- | tyle pisano. Wybrano dla niej bardzo, zdaniem mo- kolumnie, razi nieprzyjemnie oko. Na wierzchu 
podróżników dawal mieszkańcom Emsu, przerabia- | łem sobie sprawy z tej ostrożności, bo pomnik stoi |jem, niefortunne miejsco. Stoi w Tbiergarten nie- | kolumny niewielka, ośrągła galerya, a na niej 
jąc Ems na Amżę) włożyli w chodnik przy głó- | na skalo dość wysokiej a w dzień o fajerwerkach | daleko brandeburskiej bramy. po, prawej stronie, |zców na okrągłym piedestale posąg sławy ze 
waej alei nad rzeką Labn, sby naznaczyć miejsce, nie mogło być mowy. Spostrzegłem wkrótóe, że|na środku ogromnego placu piaskiem wysypanego, skrzydłami i wieńcem laurowym w ręku, ale tek 
na którem król Praski dał ostatecznie odprawę po- | pompy służyć mogą nietylko do gaszenia ognia, |i to tak głęboko, że powozy 7 trudnością do po- |fatalnie wyrzeźbiony czy ulany i postawiony, że 
słowi francuskiemu Benedettomu. Podziwiałem pro- | Zan0siło się bowiem na ogromną spiekotę i kurz | mnika dojechać mogą. Po schodach z piaskowca | sprawia wrażenie ogromnego ptaka, ale nie orła. 
stoto tej pamiątki odpowiednią zupełnie wielkości | był okropny. Stłumiły go wnet sikawki, a drzewa, | wstępuje się na piedestał czworokątny z grani-| I to dzieło misło być pendant owa fw jo 
jej zaaczenia ; kamień bowiem zawiera tylko wyry- któremi ulica we dwa rzędy gęsto wysadzana, przy- |tu. W nim po czterech stronach wstawione brą- | Wiktor Hugo w sławnej swojej odzie do tej kolu- 
tą datę godziny, dnia i roku tego wypadku. Pize- brały nagle najpiękniejszą zieloność. Bodaj to prak | zowe płaskorzeźby, przedstawiające sceny wojskowe: |mny powiada: że Napoleon rzucając zdobyte po 
konałem się atoli teraz, że pod tą prostotą ukry- tyczność, pomyślałem, zdążasjąc ku pomnikowi, któ- | pochód, walkę i tryumfalne marsze. Płaskorzeźby = rie 
wała się wielka duma, że ta pamiątka tylko dla |ry zresztą niedaleko od mego pomieszkania wznosi |te stanowią najpiękniejszą część dzieła, wykonane | kolumnę, pytał ich: Fm avez "Wilhelm: pra 
Europy, która kiedyś -z kamienia tego odgadywać się na jednej ze skał okslających miasto po pra- | pięknie, a są tak olbrzymie, żefigury na nich naturalnej | potrzebował się; pytać -a Meta ‘kal 7 
wina jakby z hieroglifa, jaką to rolę Amża w ro- wej stronie rzeki, naprzeciwko głównego mostu. | wielkości. Na tym piedestale wznosi się rotunda, | Bazainowi, miał ich sy, x Se pes Sta t Ri * rągwie, nawet „za dwo kolei żelaznej, nawet 
ku 1870 po Narodzeniu Cbrystusa dnia 13 lipca Pomnik był odkryty, czyszczono go bowiem szczot- | również z granitu, okolona doryckiemi kolumnami, | wystarczył. A 062 pozd było złocić rot żę i tronach "AR 
o godzinie 9ej z rana w polityce europejskiej ode- kami, aby „się potem przy głównem odsłonięciu | wewnątrz której okrągła znów płaskorzeźba brą- inne zwycięstwa! Ale na forwgs: (CL ili ara łuki tryumfslne, wize- 
grała. Ala to dla chsłpliwości jej mieszkańców, tak |w całej Świetności ukazał. Na wysokim piedestale |zowa, a ta jest dopiero rzeczywistym piedestalem |ty? Miałoż to Praat + AL miliardów ? 
ciągle uszczęśliwionych, że do wielkiego nslyżą mo- |z granitu stoi czworokątna z białego piaskowca | kolumny. Całą tę drugą kondygnacyę, tat że ogro- Trudno pojąć myśli kiana J stoi tego po- | 
caritwa , niewsstarcza. Płacą już wprawdzie da- | niewysoka kolumna a na niej bronzowy orzeł z roz- |mną, trudno inaczej wytłómaczyć, jak tylko, że mnika. Taka w nim p o ie, zdaje się, 
leko większy podatek niż dawniej, ale i tego nie |piętemi skrzydłami. Co się tyczy napisu, z dołu | piedestał tak niesłychanych był rozmiarów, iż dla | wysilenie, aby rę. Á ny. yere nie spotkać ; 
dosyć. Music], zaznaczyć pomnikiem , lecz tym ra- nateralnie przeczytać go nie można ; ścieżka zaś zbyt | sprowadzenia harmonii między nim a kolumną|a jodan dział oeiogngi piękności kolumny 
zem dla siebia, udział, jaki wzięli în dem glor- |stroma a sksła za wysoka, sbym z bliska cieka- | wymyślono ow% rotundę , która nie odpowiada WE ada P siki apoleon, stąwiając 
reichem Kriege, bo nigdy i nikt inaczej tu kampa- | wość zaspokoił. Zresztą, nspisu domyśleć się łatwo. | wcale takiemu pomnikowi, ani też nie odznacza aa a "ra aoe 1 rzymskie pozostaną 
nii we Francji nie nazywa. D'a poległych więc | Na wszystkich tego rodzaju pomnikach polegli za: | się żadną oryginalnością , a zmniejsza wielkość arey ziełami, M k ryum alne Tytusa, Weapazyana, 
w tej wojaie Amżanów, w liczbie, © ile wiem, sie- |wsze są bohaterami, cóż dopiero polegli im ruhm- | piedestału. Jest atoli rzeczą złego smaku i nie|poiąg konny Marka Aureliusza na Kapitolu pozo- 
udmiu, wypadało wystswić pomnik, co też dokona- | reichen Kriege! ; więcej. Z rotundy tej dopiero, jakby w <a An wzorami, naśladują je ciągle i to słusznie. 
no, a przyjechałem do Ems właśne w wilig uro-| Pomimo, a może „właśnie dla swej skromności, |żeniu owej okrągłej płaskorzeźby, wychodzi kolu | Usitowano postawić coś nowego w Sieges- Denlemal, 
czystości z powodu odsłonienia monumontu. pomnik ten nierównie przyjemniejsze sprawia wra- |mna, wysoka mniej więcej jak kolumna Vendôme. | pominięto starożytną sztukę — nie osięgaigto też 


łem, że to wszystko z powodu uroczystoś i cdkry- 
cia pomnika w ‚Ems, i dziwiła mnie wielce taka 
solidarność. Wywiódł mnie jednak z błędu jeden 
dekorowany obywatel z Rüdesheim, mówiąc: że 
cała ta świetna wystawa odnosi się do rocznicy 
dzisiejszej, którą obchodzą, 19go lipca bowiem wy- 
daną zostsła wojna w 1870 r. Zapomniałem był 

o tej dacie, a entuzyazm, z jakim mi ją przypo. 
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trochę zaczynamy lepszych nabierać nadziej, o tyle 
straszny stan kościoła. B.ść powiedzieć, że dawne 
trzy dyecezye połączone dziś w jednę wileńską i 
i zarządzane przez Żylińskicgo i Niemekszę, nie 
gą w związku kaconicznym z Rz . Nie mamy 
przeto rękojmi, że nabożeństwa i szafunek sakra- 
mentów mą swoją wsżność, jakkolwiek dobra wia- 
va i czystą intoncya ludnoś i katolickiej p u- 
staw kościelnych jest wystarczającą.  Wprow. 

nie języka rosyjskiego do liturgii idzie wprawdzie 
opornie, a nawet zdawałoby się, że od roku rząd 
a sig systemu arie i nie aa du- 
chowieństwa z tą reformą wiodącą prostą drogą 
do schizmy. Chce on wpierw wszystko przygo 
tować, a mianowicie upewnia się co do samego 
duchowieństwa. 

Przysłowie gminne mówi, że ryba trąci od gło- 
wy — to też tutaj demo: 1 zepsucie du- 
chowieństwa idzie z góry, a zaraz za demoraliza- 
cyą i złemi ol jami apostazya. Podobnie, jak 
zamordowany ski, żyjący Niemeksza i Żyliń- 
ski zaczęli od ych biesiad z oficerami ro- 
syjskiemi — tak i znaczna część księży z ich ra- 
mienis rozesłanych po dyecezyi zaczyna od zaży- 
łości, przyjaźni i wspólnych uczt z czynowrikami 
i wojskowymi. 

are | mezo ry Z. nowych prawie 
w całej połączonej dyecezyi. Niedawno byłem na 
odpuście, gdzie taki nowy dziekan zjechał do po- 

pa. Był on brany z rosyj 
księdza katolickiego zbliżał się kształtem do 
u Ry a natyokiego na z na kom- 
przypięty erów, a w ręku wysoka 
laska jak u popa — brakowało tylko brody. Gdy 
wychodził z kościoła na czele procesyi wśród tłu 


"mów ludu, staruszek proboszcz robił dość wy:a- 


żaie znaki krzyża św., jak glyby chciał mówić: 
apage — lud pobożny instysktowo rozumiał ten 
znak — a w cichej modłitwie wszólne uczucie 
zgrozy przejmowało wszystkich. l 

Te jawne oznaki scbizmatyckie nowych dziekanów 
złym są zwiastunem — że gdy zak ńszy się spra- 
wa z unitami chełmskimi, przyjdzie chwila według 
słów Csra Mikołaja, na łacinników. Lacz znsjdą 
obi tutaj opór ludu równie niezłomny i równą go- 
towość raczej zaiesienia prześladowań najokrutniej- 
szych, niźli odstępstwa. 

„Najgorszym przeto jest stan obecny, stan poło- 
wiczny zarządu dyecezyi przez jawnych już od- 
stępców, którzy jednak wykonywują władzę w ko- 
ściele, nie odważywszy się na stanowczy krok 
p do schizmy, ; 


fać. mie materyal- 
ne moża sig zb niejeden — podobnie jak Pio- 
trowicz, którego obyczaje i zachowanie sig nie 


- zwiastowało tak mężaego wyznawcy, jskim się 


okazał. 


Wiedeń 3 sierpnia. Z Kazłowiec nadchodzą 
wiadomości, które jeżeli są prawdziwe, zapowiada- 
łyby iany rozwój rzeczy tamże, niż się spodziewa 
no. tenen jednych zamierza episkopat serbski 
protestować przeciw wyborowi metropolity rumuń. 
akiego patryarchą serbskiego kościoła narodowe- 
go; według ianych doniesień ma podobno mię! y 

dem serbskim wielkie panować wzburzenie z po- 
wodu wyboru rumuńskiego krięcia kościoła raczel- 
ną głową kościoła serbskiego. Ungar, Lloyd zaś 
donosi, że rząd węgierski zamierza żądeć od bi- 
skupa Ivacsktviesa formalne go zrzeczenia rię wsze|- 
kich praw słuzących mu jako metropolicie rumuń- 
skiemu, a to na wypadek zatwierdzenia jego wy- 
boru na patrysrchę serbskiego. 

— W Salzburgu odbywa się w tych dniach sió- 
dmy zjazd niemieckich nauczycieli gimnastyki ; zjazd 
ten liczy około 200 uczestników. Na pierwszem 
posiedzeniu powitał zgromadzonych szef kreju hr. 
Lamberg imieniem kraju, a burmistrz w imieniu 
miasta Salzburga. W mowach dziękczynnych wy- 
rażali nauczycielo swe sympatye dla Austryi. 

-—— W Qzerniowcach rozpoczęła się 28g0 lipca 
pierwsza krajowa konferencya nauczycieli na Bušo 
winie. 

— Poświęcenie cerkwi rosyjskiej w Pradze cze- 
skiej nąznaczone zostało na dzień 16go sierpnia. 
Przy tój sposobności ma się odbyć procesya Da 
którą zaproszono wszystkie narodowe stowarzyzze- 
nia pragskie. Na uroczystość tę przybyć ma do 


maano i jakby wymówka, żem mógł o niej nie 
pamiętać, oraz ów zapał, z jakim dzień ten 
obchodzono, dawał do myślenia. f 
Powszechnem jest bowiem, zwłaszcza u nas, mnis- 
manie, że największą trudnością, jakiejby dożnał 
ks. Bismark, w razie, gdyby prowadzić nową 
wojnę zamierzył, byłaby niechęć w Niemczech do 
wojny. Niemcy nie chcą wojny: to ma być rękoj- 
mią pokoju. Czy tylko z pewnością nie chcą, i tak 
mocno nie chcą, żaby jej Bismark prowadzić nie 
mógł ? Nie wątpię, że znalazłby trudności w Europie, 
ale to jego rzecz. Miałby trudności w parlamencie, 
bəz wątpienia, ale wiemy, jak sobie wtedy radzić 
umie. Ale czy miałby trudności u ludu niemie- 
okięgo, o tem ów entuzyazm, z jakim obchodzi ro- 
cznicę wydania wojny, die Fahnenweihe jak nazy- 
wa, owo łuki tryumfalne, sztandary, wątpić pozwa- 
lają, I to lud nadreński, w tych krajach, gdzie 
miąły istnieć syrapatye francuskie! Cóż dopiero 
gdzieindziej? Gdyby tak stanowczo Niemcy wojny 
nie chcieli, toby rocznica wydania wojny, by- 
ła im wstrętaą, a przynajmniej nie obchodzono- 
by jaj z taką pełną zapału prozopopeją. Nie śpie- 
wają już Niemcy: Sie sollen ihn haben, den 
schönen deutschen Rhein, bo o tem we Francyi 
mowy nie ma, ale przerobili podobnoś tę piosenkę 
i nucili: Wir sollen noch mehr haben, niż to co 
Francyi wzięli. Wacht am Rhein przeniosło się 
vad Mozelę, i myśl zdobyczy zaszczepia się coraz 
więcej w ludzie. W obec owych objawów ludowych 
na pamiątkę przebytej wojny, na które uczucie 
sławy, jakkolwiek silne i naturalne, nie wystar- 
cza, przychodzą 'na myśl wątpliwości w trwałość 
dzisiejszego pokoju, które Disraeli tak często 
Anglikom przedstawia. W rzeczy samej, Europa 


Pragi biskup grecki Rajewski. Przeznaczony dla 
tej cerkwi proboszcz Lebediew przybył już do Pra- 
ga swym dyakonem Petrowiczem. ZŻdsaje się je- 

k, że procesya ta, mająca demonstracyę n Ce- 
lu, nie przyjdzie do skutku, gdyż w ten sam dzień 
mc rę ma procesya do Starego Bolesławia u- 
rządzana corocznie przez duchowieństwo katolickie 
16 Sierpnia, a prócz tego tekża dzienniki staro- 
czeskie wystąpiły energicznie przeciw demonstracyi 
przygotowanej przez schyzmatyków. 

— W miejskim okręgu wyborczym w Warıs- 
dorf w Czechach wybrany został burmistrz ©. R. 
Goldberg posłem na szjm. P. Goldberg zależy 
do stronnictwa t. z. wiernokonstytucyjnego. 

— Hr. Emanuel Ludolf nadzwyczajny poseł i 
pełnomocny minister, oraz bar. Feliks Pino na- 
miestnik, złożyli 30 lipca przysięgę w ręca NPana, 
pierwszy jako radca tsjoy, drugi jako nowozamia- 
nowany namiestnikiem cesarskim w Tryeście. 


Kronika miejscowa i zagraniozna, 


Hraków 4 sierpnia. Po kilku dviach wielkiej 
spiekoty nastała dziś rano burza z grzmotami przy ule- 
wnym deszczu, który ochłodził nieco powietrze. 


— Arcyks. Albrecht, marszałek i naczelny inspektor 
wojsk opuścić miał dzisiaj Lwów i stanie w Przemyślu. 
Arcyks, Albrecht za przybyciem swojem do Kra- 
kowa temi dniami, stanie w hotelu Wiktoryi, gdzie za- 
mówiono dla niego i orszaku jego 10 pokoi. 

— Na pogorzelców Jaworznia otrzymaliśmy dziś: 
„Jeden z kleru“ złr. 1, Południewski złr. 1, H. 8. 
5 złr., ©. K. 30 c, P.-M. 5 złr., prof. X. Droździe- 
wiez, proboszcz $. Mikcłaja 6 złr., W. M. 2 złr. 

— Na szpital dla dzieci otrzymaliśmy dziś od Ma- 
niusi i Władziusia po złr. 5, razem złr. 10. 

— Dyrektor teatru krakowskiego p. Koźmian powró- 
cił wczoraj z artystycznej wycieczki z Warszawy; po 
dredze zaś wstąpił do Częstochowy, gdzie gości towa- 
rzystwo dramatyczne lubelskie. Dowiadujemy się, że 
oprócz artystów wymienionych przez dzienniki war- 
szawskie, p. Kcźmian zazngażował do ról charakterysty- 
cznych i ojców zdolnego artystę teatru lwowskiego p. Pod- 
wyszyńskiego, który przybył już do Krakowa. P. Ko- 
źmian wzmocnił także nowemi nabytkami operetkę. 

— Do Gabinetu Archeologicznego Uniwersytetu Ja- 
giellońskiego nadesłali: p. Ludwik Michałowski monety 
i zabytki z Pompei; p. Władysław Kozłowski pamiątkę 
po Kościuszce; ks. Cecylia Lubomirska, pas rycerski 
metalowy i guzy do stroju polskiego; p. Bolesław 
P dczaszyński, narzędzie kościane znalezione nad Dnie- 
prem na Ukrainie. 

— Za ogrodem Strzeleckim naprzeciw hr. Bystrzonowskiej 
kilka morgów pola zwanego dawniej Ulrychowskiem, pó- 
źniej Majorowskiem, rozkupiono częściowo, a na wszy- 
stkich tych częściach mają stanąć prywatne domy i o- 
gródki. Zbudowano tam już studnię i zwożą materyały. 

_—.P. Eugeniusz Hanke, urzędnik tanku narod. austr., 
znalazł w hotelu londyńskim na Stradomiu, gdzie mie- 
szka, portmonetkę ze znaczniejszą kwotą pieniężną, którą 
jeden z gości hotelu zgubił. 

— P. Leon Wasserberger znalazł wczoraj zegarek 
zloty damski ze złotym łańcuszkiem i złożywszy go w 
policyi, przeznaczył wynagrodzenie mogące przypaść, dla 
ubogich miejscowych. Właścicielka zegarka, która ja- 
dąc do Krynicy, zgubiła go, złcżyła wynagrodzenie, a/ 
policya odesłała takowe Magistratowi. 

— Natan Weiss  podrostek wyciągnął  murarzowi 
przed panoramą na Stradomiu pugilares z 67 złr. Straż 
policyjna wyśledziła go i odebrała pieniądze. 

— Od d. I b. m. oglądać można w Krakowie wa- 
gony sypialne kolei Karola Ludwika i kolei północnej, 
bardzo wyg*dnie urządzcne, z pościelą, z której najpier 
wsze hotele mogłyby brać wzór; wagony takie po- 
dzielone są na jedną i dwie osoby a oddział jednooso- 
bowy kosztuje nieco więcej od dwuosobowego. Oddział 
taki służy również na pcdróż dniową; dopłaca się parę 
lub kilka reńskich na całą przestrzeń jazdy, jaką po- 
dróżny chce odbyć. 


— Towarzystwo dramatyczne krakowskie powróviło 
dzisiaj z Tarnowa, gdzie do końca ściągało na przed- 
stawienia liczną publiczn'ść. Ostatni raz grano tam w 
uiedzielę w przegełnionej sali, poprzednio zaś dano dwa 
przedstawienia na cele dobroczynne. Pożegnano w Tar- 
rowie serdecznie gości krakowskich a artystki nasze 
obrzucono kilkakrotnie bukietami i wieńcami. Obecnie 
zamiarem jest dać w ciągu sierpnia sześć przedstawień 
w Mysłowicach. W Krakowie zaś pierwszego września 
wystąpi po raz pierwszy w gościnnych rolach p. Ra- 
kiewiczowa, utalentowana artystka teatrów warszawskich. 
Kurs zimowy rozpocznie się 1go października. 

— Cesarz Ferdynand przeznaczył na przebudowanie 
cerkwi gr. kat. w Hanowcach w powiecie Złoczowskim 
200 złr., a na odnowę kościoła rzym. kat. w Pudka- 
mieniu 300 złr. 

— Zeszyt 15ty Przeglądu Lwowskiego zd. 1 sierp- 
nia mieści w sobie: „Dni, nocy, godziny,“ przez hr. Mau- 
rycego Dzieduszyckiego; — „Zniesienie zakonu 
Jezuitów w Polsce i jego zachowanie na Białej Rusi* 


p nh z w z 


pregoąca pokoju, powinna sobie życzyć, aby wojna 
nie wchodziła w dalsze plany jej wszechwładnego 
pana, księcia Bismarka, bo gdyby tak byłe, może- 
by trudności stąd wynikło, że Niemcy nia chcą woj- 
ny, niezatrzymały go. Wartoby się zawsze Europie 
postarać oinrą, nieco pewniejszę pokoju rękojmię. 

A skoro już polityki d.tkoqłem, muszę wam 
także donieść, że zamach na kanclerza mniej tu 
sprawił wrażenia niżeli się spodziewałem. O ile 
przekonać się mogłem, ogromne wraż”nie, oburze- 
vie i t. d. jest tylko utsorsm dziennikarskim, 
a raczej dziełem prasy bismarkowskiej i w niej 
tylko istnieje. Żadnego sympt"matu podobnego de 
uczucia przywiązania a nawet syn pstyi nigdzie do- 
<tczedz nie zdołałem. Stronnicy nawet jedności 
niemieckiej, prze sikoieni wi lkością sławy nabytej, 
uradowani dotąd, że wchodzą w skład cgromnego 
mocaratwa, które rządzi Kuropą, ci nawet pozo- 
stali obojętni na wiadomrść zamachu. Przywiąza- 
ni, rzec można, do systematu, nie są nimi bynaj- 
mniej do swego kanclerza. Pochodzi to po części 
z zarozumiałości, aby nies powiedzieć, pychy, do ia- 
kiej w ostatnich latach doszli. Mniemają, a we- 
dług mnie mylą się, Ż3 Bismark nie jest konie- 
cznym, że nietylko systemzt, ale wi lkość Prus u- 
trzyma się i zjadnoczeni» Niemiec dokona się, cho- 
ciąż w braku kanclerza i przez inne osoby. To 
przekonanie czyni ich naturalnie obojętnymi dla 
jego osoby, a der grosse Bismark, głoszą Niemcy 
tylko dla zagranicy i dla ultramortarów. Łaciń 
skie mówi przysłowie: „vikt nie jest prorokiem 
w swojej cjczyźcie*, ale niemniej książę Bismerk 
jako wielki mąż stanu doskonale ocenia rzeczywi- 
stość. Przekonać się o tem można było przy spó- 
sebności wypadku w Kissingen; widząc bowiem 
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rolnictwo, handel i przemysł. Zgoła byłby to istny ósmy 
cud świata, przewyższający nieskończenie wszystkie sie- 
dem poprzednich, któ:e już dziś mają znaczenie legen- 
dowe wobec dzieł przemysłu 19go stulecia. Niedość je- 
dnak na tym przekopie, mającym zawodnić Saliarę, po 
jawia się bowiem drugi projekt zamienienia południowej 
Arabii w morze. Plan ten zagrażałby zalaniu znacznej 
części miejsc świętych, gdyż ma on obejmować całą po- 
łudniową Palestynę i zacząwszy od Jaffy przechodziłby 
kanał przez żyzną dolinę, tylą wspomnieniami zapełnio- 
ną, ku jezioru Genezaret, któreby znikło w wodach mo- 
rza Śródziemnego. Cała południowa Palestyna byłaby pod 
wodą, a tylko półaocna jej część stanowiłaby półwysep. 
Ten Świętokradzki projekt nie poparty nawet domnie- 
manemi korzyściami, na szczęście jest sobie tylko wy- 
mysłem, któremu sprzeciwiłby się najpierw Sułtan. 

— Wystawa nienstejąca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
sigkngch w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
stwarta codziennió od godziny liej do 4ej prócz po 
siedziałka. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po- 
*ezednie 30 centów. 

-— Dnia 1, 2 i 3 sierpnia pogoda; termometr d. 1 
doszedł do 25:6 od 118; dnia 2 do 22'4 od 12'8, 
zaś 3go do 270 od 8:6 R. Barometr dnia 2 i 3go 
opadał; dnia 4 sierpnia o godzinie 66j rano ataa jego był 
327:38, termometrm 15:8 R. Wiatr zachodni. 

— We środę dania 5 sierpnia: Najświętszej Maryi 
Panny Śnieżnej. 


(c. d.); — „Miniaturowe malarstwo krakowskie 16g0 
wieku“ (dok.) przez Ksawerego Martynowskieg0— 
Listy ze Lwowa; — Kronika. 

— Jak donosi Gazeta Lwowska, obliczono, że p:- 
większepie dworca kolei żelaznej Karola Ludwika we 
Lwowie, kosztowałoby 300,000 złr. Ż tego powodu dy- 
rektor p. Sochor wniósł, aby zamiast tego wystawić w 
mieście gtnach na pomieszczenie dyrekcyi, drugą zaś 
myśl podniesiono, aby wybudować w mieście na No- 
wym Świecie centralny dworzec. Są to jednak dopiero 
projekta. 

— Wydział krajowy zakupił we Lwowie „na Rurach* 
realność z gruntem zwaną Szumanówką na szkołę kucia 
koni. 

— Otrzymaliśmy z Wiednia kartę pogrzebową, do- 
noszącą, że d. 1. b. m, umarła tam Joańna z Matczyń- 
skich bar. Brunicka, przeżywszy lat 71. 

— Dziennik Polski pisze: „Dowiadujemy się, że 
jeden z obywateli lwowskich, naśladując zagraniczne o0- 
byczaje, krząta się około zawiązania we Lwowie loży 
wolno-mularskiej. Projekt ten dziwi nas cokolwiek, bo 
jest, zdaniem naszem, zupełnie niepotrzebny. To też 
słyszymy, że projektant nikogo dotąd nie mógł pozyskać 
dla jego uszeczywistnien a.* 

— Telègram z Miechowa doniósł nam wczorej o 
spaleniu się w Imbramowicach kościoła i klasztoru Nor- 
bertanek, Kościół ten wraz z klasztorem fundacyi Ja- 
xów, wyrestaurowany był i pizerobiony w zeszłym wie- 
ku. Zakon Norbertanek posiadał dobra Tmbramorice do 
kcńca zeszłego wieku, a w r. 1834 klasztor za wsta- 
wieniem się hr. Aleksandra Walewskiego otrzymał od 
rządu dzierżawę posiadłości niegdyś klasztornych i po- 
zwolenie na utrzymabie pensyonatu żeńskiego, w którym 
wiele panien otrzymało staranne wychowanie pod prze- 
wrdnietwem znakowitej z cnót i charakteru matki Śsi- 
tanowskiej. W r. 1864 zniesienie zakonów w Króle- 
stwie Polskiem dotknęło i Norbertanki imbramowickie, 
którym zamknięto pensyonat, a majątek niegdyś kla- 
sztorny dostał się darowizną jakiemuś jenerałowi rosyj- 
skiemu. Ostatvią przełożoną klasztoru była matka Trze- 
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-Sprawy ssdowe. 


Warszawa 27 lipca. 

Spór o weksel fałszywy przez wystawiciela 
przyżnany. 

Kwestye prawne przychodzące pod zawyrokowanie Są- 
dów cywilnych, niejedackrotnie obok niezwykłych tru- 
dności prawnych przedstawiających się w ich rozstrzy- 
gnięciu, mieszczą w sobie jeszcze naukę i przestregę 
dla całych klas ludności, jak ostrożnie postępować na- 
leży w stosunkach życia codziennego, aby nie być na- 
rażonym na niepowetowane, a częstokroć dotkliwe bar- 
dzo straty, 

Uwagi te nasuwa proces, który podaje w kilku 0- 
statnich numerach dziennik Wiek. Proces ten toczył 
się w Warszawie w IX Departamencie Rządzącego Se- 
natu, przeszedłszy wpierw dwie niższe instancye t. J- 
Trybunał handlowy i Sąd apelacyjny. Ze względu na 
powyższe uwagi powtórzymy za rzeczonym dziennikiem 
przebieg procesu w głównych zarysach i w najważniej- 
szych ustępach. 

Przedmiotem sporu sądowego był weksel, który jak 
utrzymywała jedna ze stron został sfałszowany przez 
człowieka w stosunkach handlowych z nią zostającego, 
a przyznany został za prawdziwy jedynie skutkiem nie- 
ostrożności i błędu. Chodziło o to, czy kupiec winien 
zapłacić walutę wekslem objętą, chociaż go w istocie 
nie pedpisywał, za to tylko, że czynem swoim przyczy- 
nił stratę przeciwnikowi, bo przyznawszy weksel uspo- 
koił posiadacza, że w terminie pieniądze otrzyma. Rzecz 
się bowiem tak miała: Pan C. właściciel magazynu u- 
biorów męzkich brał na kredyt i zakupywał za gotowi- 
znę sukno w domu komisowym prowadzonym przez p. 
R. Po dokonaniu obrachunku okazało się, że p. C. wi- 
nien jest domowi komisowemu kwotę rsr. 1500, na po- 
krycie której wystawił trzy weksle, każdy po rsr. 500, 
płatne co trzy miesiące, Jeden z tych weksli, który pó- 
Źniej stanowił przedmiot sporu, płatnym był 15 maja 
r: 1872. Właściciel domu k misowego, ze swojćj zno- 
wuż strony dyskontował weksle swoich klientów u dru- 
giego domu bankierskiego L. i M. Prócz tego jednak 
p. R. jak utrzymywał w procesie p. C. nie kontentu- 
jąc się prawnym zarobkiem , fałszował weksle swoich 
klientów, lecz czynił to tak przebiegle, że nigdy nie 
tworzył weksli osób nie będących z:nim w stosunkach 
i nie wystawiał je na daty, w których weksle prawdziwe 
nie były płatne. Przeciwnie fałszerstwo jego na tem po- 
lega, że z jednego prawdziwego wekslu wystawionego 
przez kupca w stosunkach z nim zostającego wytwarzał 
parę fałszywych. Czynił to zapewne z przyczyny, ażeby 
nie obudzić podejrzeń przedwcześnie; bo każdy kupisc 
dostrzegłszy w obiegu swój weksel i widsąc, że wysta- 
wionym jest na termin, w którym istotnie p. R. miał 
nłacić należność, nie mógł powziąć myśli, że blankiet 
oglądany nie jest prawdziwym. W roku jednakże 1872 
na początku, rozeszła się na giełdzie pogłoska, że zna- 
lazł się w obiegu weksel fałszywy przez pana R. dy- 
skontowany i że skutkiem tego dom jego został zam- 
kniętym. PP. L. i M. byli wtedy w posiadaniu weksli 
nabytych od p. R. na ogólną sumę rsr. 1500. Po- 
między temi  wekslami znajdował się jeden pana C., 
płatny d. 15 maja r. 1872. Los chciał, że pp. L. i 
M. mieli swój dom komisowy na tej samej ulicy, na 
której mieszka krawiec pan C. Gdy więc doszła do nich 
pogłoska powyżej wspomniana, wysłali natychmiast 
swojego buchaltera. do p. C. z zapytaniem, czy weksel 
przez nich posiadany przyznaje i czy zapłaci go w ter- 
minie? P. C. zobaczywszy weksel ze swoim podpisem 
i wystawiony na termin 15go maja 1872 r., w którym 
t dnia istotnie winien był zapłacić rsr. 500 panu R, 
oświadczył bez bliższego przyglądania się wekslowi, że 


— w galeryi Dysseldorfskiej znajduje się ogromnych 
rozmierów obraz Rubensa „Wniebowzięcie“, malowany 
na drzewie. Galerya ta jest dosyć wilgotną, tego zaś 
lata w skutku upałów obraz ten pękł na dwoje i wła- 
śnie szpara, w którąby można palec włożyć, przechodzi 
przez twarz N. P. Maryi. 

— Rząd angielski domaga się cd hiszpańskiego wy- 
nagrodzenia Anglika Hasselden, od którego wymogli roz- 
bójnicy wykup, oraz ukarania sprawców. Oczywiście, że 
rząd zapłaci ze skarbu, bo sprawców nie seliwyta. Hassel- 
den, inżynier angielski, opisał swoją przeprawę w towa- 
rzystwie rozbójników. Przed trzema tygodniami. gdy 
przebywał góry Bierra Morena konno z przew.dnikiem, 
zaszło mu drogę kilku ludzi i wymierzywszy broń, ka- 
zali mu zsiąść z konia, rozbroili go, zabrali mu zega- 
rek, lecz później oddali mu go, poczem oświadczył mu 
grzecznie przywódzca bandy, iż żąda 1 milion franków 
wykupu; wystosowano list do jego braci, właścicieli 
kopalni w Linares i kazali mu list podpisać. Polecono, 
aby pieniądze były wysłane przez człowieka ubranego 
w bieli z chustką czerwoną. Z listem tym wyprawili prze- 
wodniks, Pobyt między zbójcami był wcale przyzwoity. 
Wprawdzie grożono raz jeńcowi Śmiercią, że odpowiedzi 
nie ma, ale później przyznali się, że to był próżny po- 
strach, chcąc na jeńcu wymódz: więcej. Po dziesięciu 
dniach spędzonych pośród gór, posłaniec przyniósł 
150,000 fe. a wtedy przyznali się, że z żądania pier- 
wctuego spuścili. Dowódzca bandy dał: zrabowa”emu 
150 fr. na dregę i puścił go wolno. 

— francya nie będąc w stanie robić zdobyczy lądo- 
wych, żajmuje się obecnie utworzeniem mórz. Chodzi 
tutaj ni mniej, ni więcej, jak o zawodnienie Sahary, 
aby w miejsce niebezpiecznych p.dróży karawanowych 
mgły tam krążyć okręty. Plan ten, który już został 
przedłożony Zgromadzeniu narodowemu, opiera się na 
tym fakcie geograficznym, że poziom Sahary jest o wiele 
niższym od dna morza Śródziemnego, i na tem mniej 
wprawdzie pownem przypuszczeniu geologów, „zgodnem 
z świadectwami greckich i łacińskich pisarzy, że wśród 
puszczy Sahara było niegdyś jezioro zwane Tritonis. 
Pustynia, którąby chciano zamienić w morze, ma 5000 
kilometrów szerokości i 2000 - kilometrów długości- od 
północy na południe. Znachodzą się tu łańcuchy gór i 
mnogie oazy. Krążą po niej plemiona koczownicze, jak 
Turagi, dosyć białej barwy, Tibu cząrni, lecz należący 
do rasy kaukazkiej, Traza, Barubik, zwłaszcza zaś mno- 
gie berberyjskie plemiona, których liczby żadna statys- 
tyka nie podaje. Plan obecnie poruszony opiera się na 
sprowadzeniu wód z morza Śródziemnego w ilości 480 
miliardów metrów kubieznych. Przekop ma być wy- 
tknięty w pobliżn Tunis w zatoce Gabes. * Potrzeba 
tylko 18 kilometrów przekopu, aby dojść do doliny 
Chot-el-Derid, gdzie już wody same spłyną. Ile koszto- 
wać może podobne przedsięwzięcie, twórcy projektu o- 
bliczają je tylko na 15 milionów fr., lecz ta cyfra sto- 
sunkowo wielka, może się tłomaczyć optymamem w ce- 
lu zachęty. Korzyści natomiast olbrzywie obiecują. Za- 
lanie licznych oaz wynagrodziłobj się nieskończenie tem, 
co Tunis i Algier zyskałyby, mając cd południa drogi 
handlowe wodne. Klimat złagodziłby się, północna Afryka 
byłaby przerzniętą wodami i dałoby się w niej rozwinąć 


no mi, ża miano jej za złe, i nie dziwię się, bo 
ten retrospektywny, prawie wsteczny patryotyzm 
wcale nia potrzebny. Biały kolor, to kolor niewin- 
ności, jakby niewinności nassauskiej, to prawda; 
ale kole w oczy i razić musi zdobywców. Zielony 
znów, to kulbr nadziei, to także niewczesne, bo 
cz'góż się moż” spodziowsć naszanczyk, skoro ma 
już wszystko, zostawszy annektowanym?.... s 
Zresztą o Emsie mało co jost powiedzieć. Wi- 
dsć, że miasto rschuje va powodzenie, skoro CIĄ- 
gla budują się rowe wille, pomimo, że już piema 
od reku rulety. Liczą tu na corsz większy przy” 
ływ cudzozi:mców i może «łusz:ie, Ło oto ostatnia 
Kurliste podaje do 10,000 gości odbywających kuracyę 
i przejeżdzających, © wiel: przeto więcej niż w rO- 
ku przeszłym. Słychać też już znowu r zmowy po 
fcancusku, Frsscuzi zaczynają się oswajać z nad- 
reńskiemi kąpie! mi, cd których lat parę stronili. 
Przemagającą atoli narcdowością są tym razera 
Węgrzy u wód emstich, i nie dziwi mię, że wielu 
leczy się na chey pkę, skoro, jak pisały ciągle dzien- 
niki wiedeńskie, tyle kwestyj ważnych w parla- 
mencis poszteńskim „ua śmierć zag-dali.* Przycą 
gogla nawet »a nimi cygańska banda muzyczsą, 
ale sie osobliwa. Więcej ta tego roku muzyki niż 
kiedybądź, elo w ogóle mi-rnej. Koncerta, przytem 
tatr, bslę a nowst niby włoch Bel!achini, członek 
doputacyi kissivgikiej do Bismarka po zamachu, 
daje megiezno przedstawiania, wznawia nawet za- 
pomniane już ttcliki z duchami — i oto wszystkie 
rozrywki. r 
Wiem, że pisząc z wód, zawsze skończyć trzeba 
syliczesiem bawiących tam znakomitości i Po- 
laków. Zapew:iano maie nawet, że większą publi- 
czność to przedewszystkiem zajmuje. Stosuję się 


«rażenie, jakie w ogóle uczynił, przychodziły na 
myśl wyrazy tak brutałcis przezeń w Izbio wypo- 
wiedzisne, o nienawistnych uczuciach ku niemu, i 
orzyzuać wypada, że żądnych nio hoduje on złu- 
dzeń, ale widzi prawdę, jaka jest. 

Krom tego osłabiały wrażenie u najzepaleńszych 
naeet systematu bismarkowskiego zwolenników po- 
zery zbyt rażące, w jakich. sig, w ; ierwszej chwili 
zamąch przedstawił. Nikt się nie zawahał i widział, 
że chadzi o oskarżenia ul ramnntanów i o s%om- 
promitowamio Bawary?. Cel ten przytłumisł strzał 
i pozbawił go nie tylko donioałoś i, zle nawet bhr- 
ku. Wypuszczenio tak spioszre na wolność X. H:u- 
thalera przyjęto jedzogłoścb tutaj: „A to już 
musiał być niewinny, jak powonarodzone dziccię!* 
Byli atoli i tacy, a do nich i ja zależałem, któ- 
rzy uwolnienie rzeczonego tapłaca innemu przy- 
pisywali zbiegowi okoliczności. X. Hauthaler był 
Austryskiem a nio Bawarczykiem. Spotkanie się 
dwóch Cesarzów w Ischl równocześnie prawie z a- 
resztowaniem nastąpiło. Miło mi było przypisywać 
tsmu wypadkowi szczęśliwy obrót, jaki w losie pro- 
boszczą gustryackiega nastąpił, i powiem więcej, 
byłem zupełui: ze skutku tego ost.tniego zjazdu 
zadowolony. 

Wróciwszy do Ema wieczorem, zast:łsm koniec 
uroczystości i to najp'ęxviejszą Jej stronę: fajer- 
werki i skały bepgaiszim cświeco1e cgeiem przy 
odzłosie kilku baud muzj: zoych, których harmonie 
Laha na swych spokojnych roznosił wodach. Cza- 
rujący był to widok wśród ślicznej nocy! W owem 
oświetleniu prawej strony rzeki nie pozostały takż» 
w tyle i wille po lewej rozłeżo:e  Zsjaśniały o- 
gniami różnobarwnemi, jedna tylko atoli wisrną zo- 
stała kolorom nassauskim: biały i zielony. Mówio- 


zapłacił. 
kslem przez pp. L. i M. posiadanym, a przez p. C. 
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tenże jest przez niego podpisanym, i dodał, że pa- 
aowie L. i M. mogą być spokojni, bo on zwykł punktu- 
alnie zadosyćczynić swoim zobowiązaniom. Pp. L. i M. 
nie zadowolili się jednak tem zapewnieniem i jeszcze 
raz posłali swojego buchaltera do p. ©. prosząc go, 8- 
żeby stanowczo oświadczył czy weksel iu okązany ża* 
płaci w terminie, a na pewność tego domagali sig, ażebł 
położył jeszcze jeden podpis na wekslu pod powyższem 
za gczeniem. P. C. powtórnie oświadczył buchalterowi 
do niego przybyłemu, że zobowiązania swoje wypełni 
Ściśle, umieszczenia zaś nowego podpisu na wekslu od- 
mówił, z przyczyny, że jak utrzymywał istniejące już 
ua takowym stinowią dostateczną rękojmię jego zapła- 
ty. Pp. L. i M. us.okojeni wreszcie, tem dwnukrotnem 
zapewnieniem pszostawili weksel p. C. w swojej kasie, 
z resztą zaś weksli sprzedanych im przez p. R. i wy- 
sławionych przez różnych kupców, udali się do tego 
ostatniego, żądając od niego rękojiti, żó te są prawdzi- 
we, lub zwrotu waluty niemi objętej. P. R., który wi- 
docznie potrzebował jeszcze kilka tygodni czasu 

zrealizowania swoich należytości i spokojnej ucieczki za- 
granicę okazał się nadzwyczaj łatwym pod względem 
zadosyćuczynienia żądaniom pp. L. i M. Oświadczył 
im wprawdzie, że weksle przez nich posiadane niewąt- 
pliwie są prawdziwe, lecz że dla niego jako reno- 
mowanego i znanego kupca nie wypada, ażeby z nimi 
udawał się szczegółowo do każdego swojego klienta 
dla pozyskania wymaganej od niego rękojmi. W miej- 
sce tego ofiarował się pp. L. i M. zayłacić część su 
my  wekslami objętej gotowizną (weksle wynosiły ogó> 
łem rs. 1,000), za resztę zaś proponował nabycie róż- 
nych towarów po cenach, na jakie strony się zgodzą. 
PP. L. i M. na układ ten przystali i tym sposobem 
zaspokcjeni, pozostali jedynie w posiadaniu wekslu p..L. na 
rs. 500, przez tegoż ostatniego przyznanego. Nad- 
mienić należy również, że pogłoska, o jakiej wspomnia- 
uo wyżej okazała się fałszywą. Tak stały rzeczy, gdy 
w kilka tygodni potem, zarówno pp. L. i M. jak i p. 
C. dowiedzieli się tym razem już stanowczo i zgodnie 
z prawdą, że p. R. pozostawiwszy wiele weksli fał- 
szywych w obiegu, umknął za granicę. Nadto p. C. 
otrzymał wiadomość, że zamiast jednego wekslu, jaki 
miał płacić na d. 15 maja r. 1872, znajdoje się ich 
w obiegu parę, zdyskontowanych przez p. R. w różnych 
d>mach bankierskich. Strwożony tem udał się ze skar- 
gą do Sądu poprawczego, upraszając jednocześnie o 
ściągnięcie jego weksli od ich posiadaczy, ażeby tym 
sposobem był w stanie złożyć stanowcze oświadczenie, 
który jest istotnie przez niego podpisanym, i wskazać 
jednocześnie fałszywe. Sąd poprawczy uczynił zadość 
prośbie p. C. Pokazało się, że weksel prawdziwy był 
w posiadaniu p, 8. i temu p. C. należność nim objętą 
Powstało więc pytanie, co się stanie z we- 


poprzednio przyznanym, którego wypłaty, gdy: okazał się 
fałszywym, p. C. stanowczo odmówił.  Zarządzona opi- 


nia biegłych do żadnego stanowczego rezultatu nie do- 
prowadziła; ci bowiem oświadczyli, że wprawdzie pod- 


pis p. C. jest podobnym, lecz że niepodobna określić, 
czy w istocie jego ręką został położonym lub nie. 
Z powodu zaś, że obwiniony o fałszerstwo p. R. uciekł 
za granicę, sąd karny postanowił wstrzymać dalsze 
Śledztwo aż do chwili schwytania winnego. Ze swojej 
strony pp. L. i M. czując się być niewinnie pokrzyw- 
dzonymi przez nieostrożność p. C., domagali się od nie- 


go zapłaty waluty wekslem objętej, już to na podsta- 


wie tego ostatniego, lub też tytułem wynagrodzenia im 
szkód i strat poniesionych. P. C. zapłaty odmówił, a 
ztąd wywiązał się proces złączony z niesłychanemi tru- 
dnościami prawnemi. 

Pp. L. i M., posiadacze wekslu pana C., twierdzili, że 
wszystko jedno, czy weksel jest prawdziwy lub nie, bo 
w każdym razie p. C. przez swą nieostrożność wyrzą- 
dził im szkodę na kwotę w wekslu wyszczególnioną, 
gdyby bowiem cświadczył w czasie właściwym, że tenża 
jest sfłszowany, oni byliby od p. R. pieniądze ode- 
brali, tak jak to miało miejsce z wekslami innych kup- 
ców, u nich poprzedzio zdyskontowanemi. Na wypadek 
zaś gdyby p. C. chciał zaprzeczać, że weksel w ich po- 
siadaniu będący nie był mu dwukrotnie okazywany, 0- 
fiarowali temuż stosowną przysięgę. P. C. jednak dzia- 
łjąc uczciwie, wszystkie okoliczności zaszło przyznał, 
lecz żądał pomimo tego oddalenia pp. L. i M. z ich 
żądaniem utrzymojąc, że obowiązanie z błędu powstałe 
jest żadne. Trybunał Handlowy po krótkich rozprawach, 
nie przedstawiających nic tak dalece godnego uwagi, 
przyznał pp. L. i M. sumę rsr. 500 od p. C. Praw- 
dziwy ateli spór, wywiązał się dopiero w sądzie apela- 
cyjnym. Mecenas p. Stanisław Zalewski jako obrońca 
apelującego p. C. przedewszystkiem wniósł, ażeby pp. 
L. i M. stanowczo oświadczyli na podstawie jakiego ty- 
tyłu wytaczają skargę, wyjaśniał bowiem, że jeżeli 
działają na podstawie wekslu, winni czekać, aż wyrok 
sądu karnego zapadnie, to jest do czasu ujęcia. p. R, 
wtedy bowiem dopiero wykaże się kto za fałszerstwo 
ma odpowiadać, gdyby zaś pp. L. i M. byli zdania, że 
należy im się wynagrodzenie za szkodę zrządzoną, wtedy 
wedle zdania obrońcy p. C. niewłaściwie wystąpili przed 
trybunał handlowy, bo z taką skargą winni byli udać 
się do trybunału cywilnego, do którego też żądał ode- 
słania sprawy. Przechodząc zaś do rozbioru zobowiąza- 
nia zaciągniętego przez p. C. względem domu komiso- 
wego pp. L. i M. wyjaśniał, że to jest żadnem, w myśl art. 


więc do zwyczaju i donoszę, że w Ems jedną tylko 

w tej chwili posiadamy europejską zaakomitość, to 

jest X. Huyralda, arcybiskupa z Kaloczy. Polaków 

zaś wielu, z tych niektórych wyliczę. Była hr. Sta- 
rzńska z domu Mostowska z Drezna, jest hr. 

Loson Rzyszczewiki z Paryża, p. Cypryan Lachni- 

cki właś iciel znanej w świecie artystycznym ko- 

lekcyi obrazów, p. Wołowski adwokat z Warszawy 
z żową, p. Ignacy Kawpicki, brat śp. kasztelana z 

Królestwa. Są państwo Kochanowscy z Galicyi, toż 

hr. Jan Zamoyski z synem Janem; pani Żół- 

towska Stanisławowa ze synowcem z Poznańskie- 

go, państwo Henrykowie Lisiccy z Krakowa i wie- 

la innych. 

_W Scbhlangenbadzie zastałem między gośćmi ką- 
piolnymi wicchr. Gontaut Biron posłą francuzkie- 
go w Berlmie, księcia Sagan; z polskiego towarzy- 
atwa hr. Adamową Potocką z córką z Krakowa 
i hr. Włsdysławową Krasińską oraz hr. Skarbków 
z Warszawy. Spodziewano się przybycia księżnej 
Karolowej Pruskiej, siostry cesarzowej Augusty 8 
matki księcia Fryderyka Karola. — | 

W sąsiedzim Schwalbach bawią królowa Neapo- 
litańska, siostra Cesarzowej Elżbiety, księżns d' Alen- 
çon i hrabina Fram. | 

Ems, jak widzicie, niema teraz wcale dostojnych 
osób, z krwi panującej, któremiby mógł się pë- 
szczycić. Ale miał dwóch Cesarzy, którzy go pie- 
dawno opuścili. A skoro spojrzy na swój kamień % 

datą 13 lipca, z politowaniem prawie spogląda 58 
swoich kąpielrych współzawodników, którzy nigdy 
co daj Boże , takiego nie doczekają się kamienia: 

31 lipca 1874 r. M. M. 


1,109 kodeksu cywilnego. Artykuł ten brzmi jak nastę- 
puje: „Zezwolenie nie jest ważne, jeżeli dane było żył- 
ko wskutek błędu, albo jeżeli wymuszone zostało przez 
gwałt, albo wyłudzone przez podstęp*. Rozumowanie to 
znajduje potwierdzenie w artykule 1,131 Kodeksu cy- 
wilnego brzmiącym następująco : „Zobowiązanie bez przy- 
czyny, albo na przyczynie fałszywej, lub na przyczy- 
nie niegodziwej oparte, nie może mieć żadnego skutku“. 

Dla udowodnienia zaś, że zasady przez niego przed- 
stawione są słuszne, obrońca p. C. posługiwał się je- 
szcze przykładem następującym. Dajmy na to powiedział, 
że jako kupiec w dniu oznaczonym mam płacić weksel 
na rsr., 1,000 okazicielowi wekslu za zgłoszeniem się. 
Po mojem odejściu zgłasza się oficyalista jednego z ban- 
kierów, przedstawia weksel i buchalter mój bez bliższe- 
go przyjrzenia tytułowi, na podstawie którego żądaną 
jest zapłata, pieniądze wydaje. W parę godzin potem 
przychodzą z moim wekslem prawdziwym od innego ban- 
kiera. Cóż mam czynić jako kupiec? Przekonawszy się, 
że weksel zapłacony przez mojego buchaltera był fał- 
szywym, płacę po raz drugi należność ode mnie przy- 
padającą. Inaczej nawet postąpić nie mogę pod groźbą 
uznanią mnie za niewypłacalnego. Zachodzi pytanie, czy 
mam akcyę zwrotną względem tego bankiera, który nie- 
legalnie za wekslem fałszywym pieniądze odebrał. Od- 
powiedź jest tu niewątpliwa. Mam prawo odebrać to 
com niewłaściwie zapłacił w myśl artykułu 1,235 ko- 
deksu cywilnego, brzmiącego jak następuje: „Wszelkie 
uiszczenie domyślać się każe długu; to co nienale- 
%nie było uiszczone, ulega zwrotowi. Znaną 
Żać jest-dodał obrońca p. C. zasada: Quid potest plue 
potest minus. (Kto może więcej może tem samem i 
mniej.) Jeżeli nawet po zapłacie wekslu, byle to uczy- 
nione było niewłaściwie, miałbym prawo odebrać napo- 
wrót moje pieniądze, to tembardziej, gdym tylko powie- 
dział, że weksel jest mój, po okazaniu się, że tenże był 
fałszywym płacić jego waluty nie potrzebuję. Nadto 
pp. L. i M., wedle zdania obrońcy p. C., ponieśli stra- 
tę nie przez niego, i nie w chwili, gdy mu weksel o- 
kazali, bo w dniu nabycia fałszywego wekslu już przez 
sam ten czyn swój narażeni byli na stratę. 


( Dokończenie nastąpi.) 
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Wiadomości 
z biura Izby handlowo-przemysłowo krakowskiej 
o targn zbożowym na Baranie i Kleparzu 
dnia 3 i 4go sierpnia. 

Stan, o jakim w poprzedniem ogłoszeniu targowem 
donieśliśmy, trwa dotąd. Na granicy Kongresówki targi 
zbożowe z powodu zbiorów zupełnie ustały; co jeszcze 
dość długo trwać będzie, bo po zbiorach rozpoczną się 
znowu roboty w polach. 

Ruch na dzisiejszym targu kleparskim przeważnie był 
martwy. Sprzedających było dosyć, ale za to brak ku- 
pujących. Z Prus zaledwo paru pokazało się kupców. 
Młyny z powodu przedzimowych reparacyj nie wiele 
brały udziału w zakupnie. 

Piękna pszenica znajdowała jeszcze kupców, gorsze 
gatunki zaniedbane. SR =: $ 

Nowe piękne żyto pojawiło się już znaczniejszemi 
partyami na targu i chętnych znajdowało kupców. 

Jęczmień nie zbyt wielkiem cieszył się pokupem. 

Owies znajduje pokup tak na wywóz jak i na miej 
scowe potrzeby. 

Biała koniczyna w małej ilości pokazała się na targu, 
żądano za korzec 150 f. 44 złr. 

Płacono za pszenicę czerwoną 170 funt. od 10:75 
do 11:50, białą od 11— do 12*—, żółtą od 10:50 
do 11-—, żyto piękne nowe 160 funtów od 830 
do 8:50, żyto poślednie od 6:50 do 7'50, jęczmień dla 
krupników 140 f. od 7— do 7:25, jęczmień na paszę 
5-75 do 650, owies 100 f. od 5'10 do 5:50, groch 
180 f. od 9-— do 10*—, kukurudzę 170 f. od 8— 
do 8:20. : 


Poradnik przemysłowo-rolniczy wychodzący w Kra- 
kowie w Nr 7 zawiera: „O młocarniach i kieratach ©. à. 
I. (2 3 rycinami);* — „O rzepaku ;“ — „Smarowanie 
kosiarek i żniwiarek;* — „Piąta wystawa owoców i ro- 
ślin;* — „Przemysł leśny;* — „Produkcya wiśni ; że: 
„Międzynarcdowy targ zboża i nasion;* — „ Wiadomości 
bieżące* — „Część informacyjno-handlowa.* | 

Dowiadujemy się z tego Nru, że p. Zieleniewski 
w Krakowie dsja na próbę przewoźne młócarnie z kie- 
ratami. 


Kasa wkładkowa 
Galicyjskiego Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Krakowie. 


Pozostałość z 30 czerwca 1874 r. wA 
WYDOGNA; Gier aas e 2 6-00 zł. 191,283 c. 83'/ą 


W lipcu wpłynęło . . . . . . . 


W lipcu wypłacono na 126 ksią- 
czek, zktórych 13 zupełnie umorzono, 
łączną kwotę . . . . .. złr. 41,880 c. 68 
Pozostałość z d. 31 lipca 1874 r 
na 391 książeczkach wynosi . . złr. 206,230 c. 921/3 


kge fe Sae 


Mroków 4 sierpnia. ` żądają 
(Wartość kuponów do 5 sierpnia). 
Brebro austryackie za 100 złr. . |105 — 
Kupony srebr. płatne „ . |104 50 
Ruble rosyjskie papier. za 100 rub.|154 — 
Talary pruskie za 100 tal.. . . ||163 — 
Dukat a 1 sztuka 5 29 
Napoleondor 1 sztuka . . . . 8 90 
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł. 83 — 
4% zastaw. „ 5 l 16-— 
E, "lity Kr. S6-.płar. > zh 
BY, lis . 36- BT. 
GA. , 86it.pl.bn.jzskł (l| 89 25 
6, „ » 18-It.pł.bn. Krak. Z 25 
7 „ dłużne > . : się 
6, _ . hipoteczne za 100 zł. 83 50 
PRZ" zaki. kred. włoś. 100 zł. 95 — 
b, oblig. poż. węg.„ 120 zł. 50 
y prem. węg. « « * * * * je = 
Ak. B. G. d. H iP.140%,,,. |o 
» y» ipoteczn. Z 0 k God 
w kolei Karola Ludwika zł. 210 $ a 50 
» »  Lwowsko-Czern. zł. i 5 
NEC ws.- Wied. rb. 60| = 95 w 
4'/, listy zast. Król. Polsk.s.l.r.100(£ | 05 75 
”» . LJ LJ LJ „ 3 92 75 
1: vanae ja 79 15 
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100, | _42 50 
Wiedeń 3 sierpnia. 
50/ zjednocz. dług. pańs. bank. 70 5b 
5, » EE S 78 30 
= Obligacye indemn, niż.Austryi | 98 50 
» » „ czeskie 98 — 
» * S węgierskie 77 25 
ne oa eao 
3 52a <g 75 50 


al part, 


Kasa wktadkowa 
w filii Galicyjsk. Zakładu Kredytowego Ziemskiego 
w Tarnowie. 


Pozostałość z 30 czerwca 1874 r. 
wynosiła 


o złr. 84,882 c. 921/3 
W czerwcu wpłynęło 


sec R złr. 1,506 c. 85 
Razem złr. 86,389 ©. 771 
W lipcu wypłacono na 2 ksią- 

żeczki, które umorzono, kwotę . . . 
Pozostałość z dniem 31ym lipca 

1874 r. wynosi złr. 


Taer A HUE Ere iS 


złr. 240 c. 42 


86,149 c. 3514 


Kis 06 wr.0%i0 06 


Wiedeń 2 sierpnia. 


Zebranie ogólne Austro-Otomsńskiego banku u- 
chwaliło na wniosek rady zawiadowczej liświdacyę 
instytutu i upoważoiło Verwaltuvgsrath powałary 
do komitetu likwidacyjnego do przeprowadzenia fu- 
zyi z „Banque Imperiale Ottomane*. 

Dla naszego, targu zubożałego przez kryzys, uby- 
wa przez to kapitał Austro-Otomaubanku, wyno- 
sząty dziesięć milionów, a przybywa nowy papier 
międzynarodowy, na kształt akcyj kredytowych, bo 
«je ma wątpienia, że papiery tureckiego banku 
państwowego dostauą indygenat na tutajszej gieł- 
dzie. 

Trudno więc dla niej dopatrzyć się w tem wazy- 
stkiem jskiejbądź korzyści. Nie dość, że była i jest 
zależną of manewrów i fantazyi kontrminerów i 
spekulantów berlińskich i frankfurckich, będzie mu- 
siąła podlegać różnostronnym wpływom, bo na to 
trzeba być przygotowanym, że wakcyach tureckie- 
go banku rozwinie się i prowadzoną będzie gra na 
wielką skalę zarówno w Londynie, Paryżu, jak 
w Konstautyacpolu. Powstaną syndykaty operują- 
ce na zwyżką lub spadek, a ponieważ prawdopo- 
bnie swojego siedliska nie będą miały w Wiedniu, 
nowś giełda będzie wystawiorą na ciągłe wstrzą- 
Śoienia i różne niespodzianki. 

Co bądź, kiedy Austro Ottomankank przestał ist- 
nieć, należy skreślić w kilku słowach jego bicgrafię i 
orzytoczyć, stosownie do zeznań rady zawiadowczej, 
»owody jego zgonu. Założony przez dwie powagi 
finansowe, jakiemi są Bankverein i Kredit-Anstalt, 
w chwalebnym celu ożywienia i rozwijania stosun- 
ków handlowych między Austryą i Wschodem, ukon- 
stytuował się ten instytut 2 grudnia 1871 z kapi- 
tałem 25 milionów złr., czyli 2,500,000 fuutów 
szterliogów, rozłożonych na 125 000 sztuk akcyj, na 
które wpłacono tymczasowo 40/,. Papiery mające 
80 złr. wartości nominalnej, lecz zaszczycone tak 
wysokim patronatem, nie mogły być emittowane 
i dla tego też zostały przez Baukvereia 
i Kreditanstalt wprowadzone na targ publiczny 18 
stycznia 1872 po kursie: 120 złr. 

Jak widać ze sprawozdania przedłożonego 7go 


lipca 1873 pierwszemu zebraniu ogólnemu, popie- 
ranie stosunków handlowych między Austryą i 
Wschodem ograniczało się na interesach lichwiar- 


skich z rządem tureckim i na przekształceniu ja- 


kiejś prywatnej firmy na komandytową wechsel- 
sztubę w Konstantynopolu. Z tem wszystkiem 
były to dobre stosunki handlowe, bo za Czas 0. 


powstania banku do 31go marcs 1873 dały czyste- 
30 zysku 153,148 funtów szterlingów. 

Inaczej jednak było w następnym peryodzie, bo, 
jak wypada z raportu, złożonego na ogólnem ze- 


braniu z 30go lipca r. b., zyski wyniosły tylko 


246 funtów szt. 
Aczkolwiek przeto dywidenda rozdaną być nie 
może, zapewnia Rada zawiadowcza, że kapitał zo- 


stał zupełnie ocalony , lecz zważywszy że skutkiem 


„nieprzewidzianych okoliczności* warunki egzysten- 
əyi i nadzieje, jakie miano przy zakładaniu banku, 


bądź się zmieniły, bądź nie dopisały, oraz że 


w obec atrybucyj, nadanych na mocy konwencyi 
paryskiej z 18go maja r. b. „Banque Imróriale 


Ottomane*, a które tema przyszłemu bankowi 


państwa zapewniają monopol wszelkich ze skarbem 


tureckim interesów, konkurencya na tem obfitem 


polu staje się niemożebną — więc nie pozostaje 


jak tylko przystąpić bezzwłocznie do likwidacyi 


Banku austro-otomańskiego. 

Zebranie ogólne zgodziło się naturalnie na 
wszystko i upoważniło likwidatorów do przeprowa- 
dzenia fuzyi z iastytutom państwowym w ten spo- 
sób, że pozostały z likwidacyi kapitał użytym być 
ma na nabycie 100,000 nowych akcyj przyszłego 
banku, brzmiących na 20 funtów nominalnej war- 
tości, lecz wpłatnych po 50%, i mających używać 
tych samych praw i przywilejów, jakie dawnym 
202,500 i nowym 197,500 akcyom będą zape- 
wnione. 

Nie pisałbym tak obszernie o tym wypadku, 
gdyby jego sens moralny nie był tak ciekawy i po- 
uczejący. A jest on mniej więcej taki: Bank zo- 
stał założony w celu popierania stosunków handlo- 
wych, a likwiduje dla tego, że nie może robić da- 
lej interesów lichwiarskich. Ale jeżeli korzystne 
tranzakcye finansowe ze rządem się skończyły, to 
przecież pozostały między Austryą i Wschodem 
stosunki handlowe, które zapewne wzrosną w miarę 
przybywania dróg komunikacyjnych. Więc dla 
czegoż bank zwija manatki i dla czego w drugim 


5%, węgierska pożyczka kol. 


CZAS z Środy 5 Sierpnia 1874. 


roku jego dochody tak się zmniejszyły, kiedy ma- 
jąc filig w Konstantynopolu, mógł brać udział 
w pożyczkach, która rząd na tamtejszym targu 
rez wraz musiał zaciągać ? CZ 

Oto po prostu, wziąwszy ażio 50%, przy emisył 
akcyj, założyciele nie mieli ani potrzeby, ani ocho- 
ty troszczyć się o dalszy los swego „utworu, a 
jeszcze mniej o stosunki handlowe na jego chorą- 
gwi wypisane. 

Gdy zaś w obecnym wypadku figurują jako za- 
łożyciele dwa pierwszorzędne instytuta, rzecz pro- 
sta, że gdzie się takie rzeczy dzieją, przesilenia 
są nieuniknione, i ani stosunki się utrwalić, ani 
uczciwe interesa robić się nie mogą. Nie trzeba 
się więc dziwić, że jeżeli parę lat temu zagrani- 
czni przedsiębiorcy i finansiści zaczęli zwracać 
uwagę na Wiedeń, teraz nie widać ich wcale i 
żaden z nich powracać tu nie myśli. 
wą, 

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH, 
w Gazecie Lwowskiej z dnia 3 sierpnia. 

Edykta: Sąd kraj. lwowski zawiadamia Jana i 
Emilig Baumanów o wykreśleniu 1000 złr. m. k. na 
ich rzecz na dobrach Zakrzówek hipotekowanych. — Sąd 
pow. w Lutowiskach zawiadamia Stefana Pahulicza z Bo- 
berki o nakazie zapłaty 98 zł. Zakładowi kredyt. włośc. 
we Lwowie. — Sąd pow. w Samborze wzywa Stefana 
Zydaka i Iwana Dudia, aby się zgłosili w ciągu roku 
do spadku po Konstantym Zydyku, E 5 

Obwieszczenia: Sąd kraj. lwowski zawiadamia 
o wpisaniu firmy: „Hendrich et Węgrzynowicz* handel 
towarów korzennych we Lwowie. — Sąd kraj. krakow- 
ski zawiadamia o zmianie firmy: „Wydawnictwo i dru- 
karnia Kraju w Krakowie* na firmę: „Drukarnia Dra 
Ludwika Gumplowicza. * 


ll l 
Przyjechali do Krakowa od dnia 2 do 3go sierpnia. 


HOTEL DREZDEŃSKI: Wincenty Jaruzelski z Ka- 
lisza, X. Leonard Piotrowski z Galicyi, Kazimierz Wojt- 
kowski z Kongresówki, Eliasz Socharzewski z Kijowa, 
Wanda Karpińska z Warszawy, Marya Baltarzyńska 
właś. dóbr z Galicyi, Zofia Dzieduszycka właśc. dóbr 
z Poznania, Katarzyna Styczakowska z Warszawy, Józef 
Konitzn z Warszawy, Leon Klein z Chrzanowa, Feliks 
Rycerski inżynier z Prus. 


FORESEES OWE WORA WE ZOE EEEE 
NADESŁANE. 


Wspomnienie pośmiertne. 

W d. 22 lipca r. b., umarł Wiedniu w 33 roku ży- 
cia Władysław Korcząk z Goraya Gorayski. 
Młode to życie zgasło jak światło ofiarne zdmucbnięte wprzód 
nim najżywszym blaskiem rozpłonie. Potomek zasłużo- 
nych ojczyźnie przodków, walczył on choć nie orężem 
lub radą w senacie jak tamci, lecz wytrwałą żelazną 
pracą, aby być użytecznym krajowi i dorównywał im 
jeżeli nie sławą czynów, to wielkością serca i szlachetno- 
ścią umysłu. Kochany od rodzieów i rodziny, dzieckiem 
jeszcze będąc, czuł on, że dziś inne ciężą na młodem 
pokoleniu obowiązki, niż swobodnie wśród rozrywek prze- 
igrać młodość, a potem osiąść na ojczystej glebie, i 
wyrwał się z domu dla nauki i pracy. Ukończywszy z 
odszczególnieniem w Paryżu kursa w najwyższej facho- 
wej szkole ponts et chausadeg, i uzyskawszy dyplom, 
przyjął jako inżynier posadę przy budowie kolei czernio- 
wieckiej; lecz prawy, nieskazitelny jego charakter i wy- 
górowane uczucie honoru, nie dozwoliły mu brać dłuższego 
udziału w przedsiębiorstwie, które własne tylko zyski 
miało na celu. Zrzekł się więc posady, i dążąc jedynie 
do pożytku kraju, urządził i podjął się jako wspólnik 
kierownictwa założonego na akcye parowego młyna w 
Tyczynie. Po paroletniej pracy w tym ścieśnionym dla 
swych zdolności zakresie, udał się do Wiednia, gdzie 
od lat kilku zajmował się wyrabianiem planów na bu- 
dować się mające, w kraju i po za jego granicami, ko- 
leje żelazne a mianowicie marzył o kolei podkarpackiej. 
Oddawszy się pracy z wysileniem, targającem czerstwe 
jego z nutury zdrowie, dostał zapalenia mózgu, i po 
trzech- dniowej bezprzytomności życie zakończył. Zabal- 
samowane zwłoki zmarłego Sprowadzono do rodzinnego 
grobu w Szebniach w powiecie jasielskim, a żal sędzi- 


wych rodziców i kochającej rodziny, których tylko wia- | paty 


ra uchroniła od rozpaczy, liczny przy pogrzebowym 0- 
brzędzie udział sąsiadów i przyjaciół z odleglejszych 
nawet okolic przybyłych i łzy włościan świadczyły, że 
nie długiego życia, lecz cnót 1 prawości na to potrzeba, 
aby sobie miłość bliźnich zaskarbić. Bo też nieboszczyk 
musiał jednać sobie ową miłość u wszystkich. Najle- 
przy syn i brat, łagodny, uprzejmy dla wszystkich bez 
różnicy, pobożny, litościwy, zdolny do największych po- 
święceń byle bliźniemu wyświadczyć przysługę ,-był on 
uosobieniem prawdziwego chrześcianina i pełnego mi- 
tości ojczyzny Polaka. Ofiara z majątku i życia „była 
dla niego niczem. Dzieckiem Jeszcze, będąc rzucił on 
się jako uczeń gimnazyum krakowskiego w nurty Wisły 
za tonącym kolegą, i uratował go od śmierci z wła- 
snem niebezpieczeństwem. A podobnych czynów ratunku 
bliźniego na innej drodze naliczyćby można wiele, po- 
cząwszy od czasów mioo, c aik por ay. 
jakiemi go kochający nad życie 0J , rozdziela 
A Hena Cioni pomiędzy uboższych współuczniów. 
Taki to człowiek usunął się z grona żyjących wśród 
walk obowiązku pełnych nadziei na przyszłość, takie 


ądają | płacą 


ZOE 2 M WE PTL OCET aż 


serce bić przestało i to w epooe, w której podobne cha- 
raktery, podobne serca coraz są rzadszemi, i oby nie 
stały się zczasem, wśród wiru i pomieszania pojęć tra- 
dycyą bezpotomną. 

A 1 qd|— hh |||) 


Nadesłane. 


Czytelnikom dziennika zwiedzającym Wiedeń i 
zamierzającym kupić lub zamówić listownie piękne 
zegarki i łańcuszki złote, polecamy skład fa- 
brykanta zegarków i towarów złotych pana 
Filipa Fromma w Wiedniu, Ro. strasse 
naprzeciw Wollzeille. Ceny są tańsze od wszy- 
stkich innych fabrykantów w całem pań- 
stwie austryackiem. (Cenniki rozsyła darmo i 
opłatnie. 

Uprasza się zważać dokładnie na nazwisko i numer. 


znawca nnn 


Depesze telegraficzne. 


Berlin 3 sierpnia. Poseł biszpański w Bzrli- 
nie miał zawrzeć z znajznaczniejszą -tutejszą fà- 
bryką efektów wojskowych umowę o zupełne u- 
mundurowania i uzbrojenie 125,000 rezerwistów 
hiszpańskich, pod warunkiem zatwierdzenia tej 
umowy przez rząd madrycki. 

Londyn 2 sierpnia. Królowa, księżaiczki Lu- 
dwika, Baatriksa i margr. Lorna odwiedziły w 80- 
botę królewicza pruskiego i jego żonę. Cesarzowa 
Austryacka w towerzystwie hr. Festeticzowej i bar. 
Nopcsy, odwiedziły dziś królowę w Osborne, a ną- 
atępnie księcia i księżnę Walii. 

Belgrad 2 sierpnia. Całe duchowieństwo me- 
tropoli belgradzkiej, biskupi i wszyscy przełożeni 


zakonów na czele, przedłożyło rządowi memorya: 
przeciw biskupowi Stojkowiczowi, i nazwało go 
odszczepieńcem, oskarżyło o sprowadzenie schizmy 
w kościele serbskim, i dla tego żąda powołania go 
przed scbór biskupi, aby się spigna iry Przeciw 
wyborowi Stojkowicza na patryarchę stanowczo za- 
protestowano. 


Zachowanie się rządu wobec uchwalonych ustaw 
korf-syjnych napełnia zgrozą liberalne dzienniki 
wiedeńskie. Już miesiące przeszły od czasu 
sankcyonowania tych ustaw, a dotychczas żaden 
biskup nie osadzony w więzieniu, żaden ksiądz nie 
wydalony z kraju, a nawet jakoś nie zanosi się na 
energiczne, jak się wyrażają, działanie. Napróżao 
starają się dzienniki Śrubować każdą sprawę do 
wysokości faktu wielkiego znaczenia, i wszędzie 
pilnują sposobności do wywołania sporu. To też 
niemiłe sprawił na nich wrażenie artykuł Montags 
Revue uważany za półurzędowy, który zapewne 
mając na oku te drobne powody sporów przez li- 
beralae organa omawiane, tak się wyraża: „Prawa 
duchowne nadają wyłącznie biskupi; nie mcgą też 
one stanowić przedmiotu dla postępowania władz 
świeckich. Jeżeli kapłaa występuje przeciw jakiemu 
zarządzeniu kościoła katolickiego, wyłącza się z 
niego i w skutek tego biskup zawiesza go w peł- 
:ieniu faakcyj kościelnych ; wówczas powstaje taki 
obustronny stosunek pomiędzy księdzem a jego 
duchownym przełożonym na polu wyłącznie ducho- 
wnem, w który władza państwa oczywiście unikać 
będzie wmięszavia się, gdyż nie mogłaby narażać 
się na niebezpieczeństwo stawania jako strona bądź 
za, bądź przeciw jakiemu dogmatowi, bądź za, bądź 
przeciw pewnemu urządzeniu katolickiego kościoła. 
Władza świecka nie może biskupowi narzucić księ- 
dza; nie może nawet przy pomocy ustaw konfesyj- 
nych bronić go w posiadaniu probostwa. Albowiem 
państwo w takim razie utrzymałoby na urzędzie 
katolickiego proboszcza takiego księdza, który od- 
stąpił od nauk katolickiego kościoła; wprowadzi- 
łoby do katolickiego kościoła reformatora, a tem 
samem narzuciłoby się za reformatora. Działalność 
reformacyjaa może zasługiwać na najgorętsze sym- 
e; ale państwo nie może czynem udowodnić tych 
sympatyj na podstawie ustaw konfesyjnych*. 

Parlament niemiecki zwołany będzie w połowie 
października. Pierwszym przedmiotem obrad jego 
ma być ustawa o korgregacyach i stowarzysze- 


siach, gdyż Prusom idzie o to, aby Środki, jakich || 


gabinet berliński używa przeciw stowarzyszeniom, 
stały się obowiązującemi na całe Niemcy. 

Sąd najwyższy pruski postanowił normę z d. 28 
lipca z powodu, że za biskupa Padernboraskiego ktoś 
inny zapłacił grzywny, iż zapłata taka nie uwal- 


nia biskupa od kary mającej dotknąć bezpośrednio | glo- 


majątek jego a ewentnalsie jego osobę. Z tcg) za- 
tem powodu biskup zostanie niewątpliwie uwięzio- 
uy, skoro nie on, lecz ktoś iany nieznajomy za- 
płacił za niego grzywny. Germania donosi, że brat 
Arcybiskupa kolońskiego Melchersa, Pawła, imie- 
diem Arnold, zamieszkały w Miinster, chciał zapła- 
cić za Arcybiskupa 3800 tal. grzywien, chcąc go 
wykupić z więzienia, lecz Arcybiskup nie przystał 
na to 


a . 
Rząd bawarski zdobył się na energię, na którą 
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v hr. Keglevich . . . maszyn. we Lwowie |- 7 Cesarskie korony. . « « |527 | 525] „ lidwidacyjne „  „ | 78 95| 78 65 
zł Rudolfa . . . . . ` dukat na wagę . Se Ga A à ju „ |S= 66 
„ tureckie 400 frank. Obligi pierwszeństwa. R obrączkowy — —| — —|] Kolej warszaws wa -= z 25 
ż (0 marco >> SAW TZZEŹ » „ ydgoska || — — — 
Akcye banku i przem. Kolei Naddniestrzańskiej . |29 —| 28 —| Napoleondory . . . +. 8 84) 883] » x terespo 116 —| — — 
Banku narod. ustryac. . „  Koszycko-Bo 90 —| — —1 Fryderyki . . . . « « I—-l=-l_ . BASE 00 —| — — 


= | wytników 


}| dobno zupełnie zdezo: 


nie liczono. Po zamachu bowiem w Kissingen u- 
rzędowa organa berlińskie ogłosiły, że listy kan- 
clerzą z Kissirgon były przejmowane, albowiem 
jakieś pismo jego zaginęło. Dały one do zrozu- 
mieri3, że nie w Prusiech się to stało, ale w Ba- 
waryi. Przeciw temu zaprotestował minister Pf et 
schner i zażądał śledztwa. Rząd pruski zastrzegł 
sobie już w traktacie z państwami połudriowemi 
poczty i telegrafy dla siebie w czasie wojny; chciał- 
by je teraz zagarnąć w czasie pokoju. 

Jak pisaliśmy, nie eskadra niemiecka, ale dwie 


9|łodzie działowe idą na morze B sksjskie, i to nie 


dla wstrzymsnia kontrabandy morskiej, de c ego 
cie mają prawa ani środków, lecz dla obrony 
Niemców osiadłych w Hiszpanii. Ma to być przeto 
demopstracya przeciw Karlistom, i nic więcej. 
Korespondent paryski Tumesa, który częst? doncsił 
dawniej o pobłażliwości władz francuskich dia prze- 
listowskich, powiada ter:z, że mary- 
narka hiszpańska ani się ruszy, chociaż tuż pod 
jej bokiem przeciągsją przemytnicy z bronią i a- 
municyą. Zupełnie zaniedbarą jest straż portów 
północnych; u ujścia Bidassoa nie ma żadnego 
statku, a na rzece ani jedrej łodzi zbrojnej. Zda- 
je się, że rząd hiszpański niedowierza marynarce 
i dla tego nieposługuje się nią. Ze Nord wncsi zaś, 
łe na władze hiszpańskie [spada odpowiedzialność 
za zaopatrywanie Karlistów, i śmiesznem jest twier- 
dzić, że bez usłuz Francyi Karliści byliby dawno 
»guieceni. Możnaby więc mniemać, że łodzie dzia- 
łowe niemieckie strzedz chyba będą statków hi- 
szpańskich, aby nieprzepuszczały kontrabendy wo- 
jeanej. To zachowanie się okrętów hiszpańskich, 
o jakiem mówią oba pomienione dzienniki, może 
być bardzo prawdziwe, zważywszy, że marynarka 
hiszpańska pierwsza pod wodzą admirała Topete 
?robiła była rewolucyę i pod Kadixem stawiła opór 
rozkazom rządu królowej Izabelli, że ona potem 
przeszła pod rozkazy republiki Murcyi i jest po- 


2 Wang. 

Komisya konstytucyjna w Wersalu pracuje delej 
nad projəktami ustaw, jakby nic nie zaszło i jakby 
ustawy te już w tych dniach musiały być gotowe. 
Gorliwość ta jest jednak tak pozorną, jak praca 
Penelopy, bo idzie tu jak i tam o zyskanie na 
cząBie. ~ 


Ostatnie depesze telegraficzne ,„ 


Paderborn 4 sierpnia. Biskup Konrad Mar- 
tin aresztowany dziś został, dla odsiedzevia orze- 
zonego nań 18 tygodniowego więzienia i odsta- 
wiony do tutejszego inkwizytoryatu. 

Rzym 4 sierpnia. Dziennik Ztalie utrzymuje, 
ża mocarstwa europejskie nie omieszkają uznać 
niebawem rządu hiszpańskiego. | 

Wersal 4 sierpnia. Zgromadzenie narodowe 
uchwaliło budżet ministerstw rolnictwa i robót 
publicznych. Minister robót że zawią- 
zał rokowania z bankiem o zmniejszenie umorze- 
nia i spodziewa się pomyślnego skutku. 

MBruksella 4 sierpnia. Jedaa grupa człon- 
ków kouferencyi, między niemi osobliwie Rosya, 
pragnie, aby obradować i uchwalić projckt rosyj- 
ski; inna grupa, do której należą państwa zachc- 
dnie i mniejsze państwa, chce projekt ste- 
sarzyszenia międzynarodowego dla poprawy losu 
jeńców wziąść za podstawę rokowań, i praguie za- 
warcia kouwencyi pod względem traktowania jeń - 
ców wojennych, oraz rewizyi ko twencyi gece wskiej. 

Londyn 4 sierpnia. W izbie wyższej oświed-- 
czył prezes urzędu handlowego, iż rząd zsjmuje 
się ułożeniem regulaminu o używariu pewnych 
«ytkoiętych szlaków morskich dla okrętów, aby 
eaaa niebozpieczeństwo uderzenia okrętów o 
siebie. 


nu 


Kursa. Wiedeń d. 4 sierpnia, godź. 3 m, 30. 
4°/, zjedn. dług państwa barko. 70:55 — Zjedr. 
oblig. państwa w srebrze 7410 — Losy zr. 1266 


107:75. — a banku 974. — Akcye 
towe 12%.— Loo n 109:40.— Srebro 103 10 — 


Dukat 0— — Lom 18450 — Lem z robe 
1864 134—. — Akocye franko-austr. 61°50. — 
Napoteondor 8:80 —. — kolei galio. Karols 
Ludwika 247:75 — Akcze i Lwowsko-Osern. 
146—. — A kolei północno-wach. 116 —' — 
Akcye banku związk. (Vereinsb.) 20:75— — w 
indemniz 82:25 — Akcye banku wiedeń. d 


90:—.— Akcyc angl E 
rządowej 32050.— Akcye kolei siedm. 


——.— Akcye kolei Rudolfa 153:50. — Tram 
way 154— — a banka budowy 6050 — 
Akoye kolei wschodn. 52—. — Akcye banbu az- 


węgieruk. 43:—.-— Akcye banku zjedn. 121 75 
Losy tureckie 46— — Levy prem. węg. 8350.— 
Akcye kolei bogumińskiej 151 50: — Akcye kolei 
ces. Elżbiety 206 —. — kolei póła. zach. 
165—. — franko-węg. 8275 — F] 
austr. bank 54: - — Akcye nowego wiodańekiegy 
Towarzystwa Tramway —. —. 

Usposobienie giełdy: mdłe. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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zazdroszczą, 


_ Mąki kościanćj 


4 CZAS z Środy 5 Sierpnia 1874. 


a b . rz . 
M. W. ostrzega Pana M. D. 33 giget ie 
go osoby — zwłaszcza z konfederatki i re- 
ligii w miejscach publicznych. (1562) 


Do handlu palanteryjnego 
J., Zaplatalski 


potrzebnym jest 
praktykant zamiejscowy. 


(1563-1-3) 


Pernoneta | PANE GALICYJSKI DLA HANDLU 1 PRZENYSU | FRYDERYK WIESE 
najnowsze Trieury. a EEE ; | 
wia doc ; kd Bak: Z dniem 3lym Lipea 1874 roku znajdowało się założyciel wyrobu KAS DENIOTRWALYCH W Austri, 


owsa, polecają i mają na składzie W obiegu : i w Krak owi e 
Clayton & Shuttleworth mak Es R en ma swój sklad tylko w Agencyi dla Rolników 


w Krakowie, Rynck Nr. 28. Biletów kasowych 3 ” 


Pełnomocnik: Stanisław Mikucki, "279.950 » RER u p. Stanisława Mikuckiego 


; agaa, onire Kraków dnia 1 Sierpnia 1874 r. Rynek Nr. 28 w Pałacu Spiskim. 
Mel. Dr. Emil (ładyszowski DYREKCY A Ponieważ często się zdarza, że osoby chcące u mnie kasę nabyć , przez 
«kw. iekara vacałajsiwy f a (1512) 5 podobnie brzmiące firmy sa w blad wprowadzone, dlatego upraszam szczegó|- | 
mieszka przy ulicy Floryańskićj pod Pogadzki cementowe] niéj Szanownych Odbiorców zamiejscowych tj. na prowincyach, gdzie najwięcćj © 
L. 365, II. piętro, — ordynuje od 2ćj DYREKCY A nadużywają mego nazwiska, 0 dokładne zwrócenie uwagi na firmę (1496-2-3) 


zwykłćj, 12 cali wied. w kwadrat, jest 


5,000 sztuk do sprzedania po| FOWarzystwa Zaliczkowego w Krakowie Fryderyk Wiese 


cenie za 100 sztuk 19 złr. Gnół . | i I TAGA k ai SASA ac łzą jga. głaz) A 
s 5 A are estrowana i aby w rasie zakupna kasy, jedynie do p.: S. Mikuckiego zgłosić się raceyli, 
wAgencyi dla Rolników ; ka mar | ace A e la ay daja adi” w Krakowie nikomu innemu mych kas do sprzedaży 


do 4ćj godziny popołudniu dla ubogich 
bezpłatnie. (1555-1-10) 


W aptecew Głogowie 


Z mare i 7 . Pomimo tego, że moje kasy, jak wiadomo, stoją 
Ldwiad tÉ t a i : yw e nie powierzyłem. to R je kasy, , ] 
jest wolne miejsce dla Ñ. Mikuckiego t1502:2-)| 1) Wnidaiono na rachunek bieżący nā 6°% oa T80 do sigo Dio T Pros. gojna najwyższé) stopie wykończenia co do bezpieczen- 
ucznia, (1560-1-2) w Erakowio, Rynek Nr. 28. Wypłacono stronom ży, <gia-„rI6- „stózók a ATE — Rp. 12,804, 50 stwa przeciw ogniu i włamaniu, ceny ich są nader nizkie. 
Pozostaje na rachunku bieżącym. . « « 1 « + « . . « „ 180,003 „25 NOP ASE 7 x | 
kronice „Czasu“ z dnia 30go R ZRokóiW ńacidaiały | 15 EE Gu n 0..W%iy 8187,08 W Wiedniu: Skład tylko na Tuchlauben Nr. 8, | 
Lipca r. b. ogłoszono przez mie- Ksiądz z Prus da płci po cara a gna. Boa sa 4 4 4 + „-135,626 „06 Fabryka tylko w IX. obwodzie, Marianengasse Nr. 4, | 
szkańców ulicy PAE mAP W | poszukuje miejsca jako kapelan lub ) EW Syezono minan re jarać a awa code 7 E 2. > w Krakowie 
„moim mniemanym* handlu n0-|nauczyciel domowy. — Bliższa wia- czyli razem od 1 Stycznia 1874 r. wypożyczono . wieaaii i KAIBŃOM ” 22 . . U . è 
cne hałasy się odbywają. Gdy podpisany |domość pod lit. A. 77. poczta WBo-|4) Fundusz zapasowy wynosi. . . . KPE YO © PIT skład w Agencyi dla Rolników p. S. Mikuckiego, 
jako właściwy kupiec handlu towarów gowo via Poznań. 5) Procentów cd weksli pobreno od 1 Stycznia r. b. ==. . . . „ 22,245 „63 Rynek Nr. 28 Pałac Spiski. : 
Przy téj sposobxości Dyrekcya nadmienia, że od wszelkich wkładek na rachu- 


(1534-3-3) 


korzennych nie jest „szynkarzem“, a ża- 


nek bieżący do kasy Towarzystwa złożonych, oblicza się procent od dnia ich złożenia 


den z Szan. panów właścicieli domów | Teils PENER y PE ZYAC pe EE IE: ar. i 7 N 

mieszkańców nie alit się w 4 mira || faruranuos segemwaemteman: [lce ypriettoika seam dat ree 0-0 "Na taa OPwieszozente OGŁOSZENIE. 

przedemną; wzywam przeto publicznie a wić a aa Ret Kr:ków dnia 31 Lipca 1874 r. i "Dei N. 2454, (1497-3-3) 

nieznajomego pana autora pomienionego ||] Preis f. 2., mit Post A. 210. (8. Auf.) Dyrektor: Józef Kiciński. Kasyer: Wiktor Słotwiński. Stowarzyszenie Nauczycielek 0. k. Sąd powiatowy w.Myólenicach 

artykułu w kronice o odwołanie obelgi ef rt zk EES ESEE w Erakowie odnie do GONGI g” = żądanie 
, 


(31-26-50) 


KLEJ BIAŁY wPŁYNIE 
Pa GAUDIN, rue des Ecoles 40, w Paryżu w Demborzynie poczta Pilzno wych prywatnych i Osoby pracuja 30 w Za- 


mnie niesłusznie wyrządzonćj; w prze- 
ciwnym bowiem razie będę zmuszony 
uznać nieznajomego autora za jednego 
z moich nieprzyjaciół, którzy mi chleba 


Mojżesza Gutmanns, Ignacego Gutman- 
na, Maryi Neigerowej i Toni Stemme- 
rowej spadkobierców zmarłego Schach- 
ny Gutmanna, z dnia 18. Lipca 1874r. 
do L. 2454 cyw. dozwoloną została do- 
browolna sprzedaż w drodze licytacyi 
następujących, po- zmarłym Schachnie 
Gutmannie pozostałych realności: 
1) realności pod 1.k. 2 daw. 8 now. 
w Dolnejwsi na 2171 złr. 50c. 


(es. król. uprzyw. Fabryka kości nawozowych (piecas e 


Opiekunów, Przełożonych zakładów nauko- 


do klejenia papieru, tektury, porcelany, szkła, mar- r wodzie nauczyci: lskim, że w myś art. II. 
mara, drzewa, korka, Al, „rz pod dyrekcyą J. Rychtarskiego statutu tegoż Stowarzyszenia zatwierdzo- 
PROSZEK RUBINOW Y > nego reskryptem Wys. c. k. Nami stnictwa 


wyborny do naostrzania brzytew, czyszczenia sreber, zawiadamia Szanownych właścicieli dóbr i gospodarzów rolnych, iż ma na|we Lwowie z d. 8 Czerwca 1873 r. 1. 26730, 


polisowania wszelkich metali, bielenia zębów i t. 4.|składzie świeże zapasy kości nawozowych preparowanych po złr. 5, niepre-|otwiera z dniem 1 Sierpnia b. r. specyalne 
o = Krakowie w aptece pana 9.19) |parowanych po złr. 4 cent. 50 za cetnar cłowy loco fabryka, bez opakowa- ró aa irs a qia zie 
` p z ż 7 n, po $ 

ia, które wprost Tub za pośrednictwem Wgo Miilldnera | Sp. w Tarnowie sku wi Haim Noxoletij, olach 


— Joł Bramieli, 


kupiec 
(1554-1-2) w Hńrakowie. 


Krynica. 


zob zzz zamówione, niezwłocznie wysłane będą. (1514-1-8)| członkiem Wydziału tego Stowarzyszenia. : 
C RIOUS WOODROW 1i Za ilość i dobroć kości gwarantuje fabryka zaszczycona medalami. Pamiehiond Bióro znajdować się będzie AA O AA a 
Eo nit ELARA ER.: w Krakowie przy ul. Ś. Anny róg ul. Ja-| 2) realności pod l.k. 1/ w Dolnejwsi 


na 1927 złr. 95 ©. a. w. oszacowanej, 


gielońskićj pod 1. 199 na I. piętrza. 
3) domu drzewianego pod 1.k. 7. zo- 


WAZNE ZAWIADOMIENIE Nowa Szwalnia. Kraków dnia 24g0 Czerwea 1874 1. 


Hotel Seiferta „pod trzema| „5 k Syropu Delabarre, tak siwanego . I go K. Krynicka, H. Nowolecka gródkiem na 351 złr. 41 e. a. w. 
Różamić jestz wolnój ręki do sprze- maljch dini RÓW, era a ara ca Podpisany założył obok swego handlu płócien, dymek, per- Pozelożona. Dyrektorka. e oszacowanego, 

dania lub wydzierżawienia, — Wia- | jeść op ay powo. » |kali i t. p. (1264-4-9) Ern 4) realności zwanej „ogródek“ Kuda- 

domość na peja LA arga „Papka Ryglenicana; ma dla virá Szwalnię sówka na 587 złr. reen 
-1- starcow. osłabion: powracająch: TEF . . . . . .!r. R . 

R birana. l w którćj wszelkie polecenia w tym kierunku jak najpunktualniej | Powszechnie lubione i bardzo smaczne 5)stodoły „na Olearskim na 447 zir 

i è Kit do Zębów = Gutta-Perki, bardzo |: i odb y ke |= eyy J oszacowanćj. 
/ / b pojedyncze, jakoteż całe| bwy i dogodny do plombowania ząbów spróchnia- |! PO cenach umiarkowanych 'wykonywanemi będą. Mównocze- tj er d elki Terbina i roia iati żbstajć 
szczęki wulkanitowe, naj tych samym sobie. śnie zakłada J B Sądzi 7 

sprężynach lub ciśnieniem powietrza umo-ļ| | Mixtury osuszająca i chlorofeniczna, na sposób warszawski, codzień świeże w Sądzie dmia 10g0 Sierpnia 
cowane, wyrabiają się i wstawiają po umiar- | do osuszania ębów spróchniałych przed raplombowa- Skład gotowej bielizny Spor Z 1994., a wrazie tym, żeby wszystkie 
kowanych cenach w Pracowni dentystycznćj | "'puq yź-$kiad główny przy uliey Montmartre, 4. d ki z kiei o godz. 66j wieczór w Handlu Sta- |-ezjności sprzedane nie zostały, dnia 


zimierzu Nr. 19/15, pierwsze piętro, drzwi 
Nr. 3, codziennie od godziny 9éj do 5éj. 
(1549-1-10) 


10tćj przed południem. Każdy kupna 
chęć r ający powinien złożyć wadyum 
1100, ceny szacunkowej przed rozpoczę- 
ciem licytacyi a może warunki licyta- 
cyjne, inwentarz spadku i wyciągi ta- 
bularne w ekspedyturze sądowej prze- 
glądnąć. 
Myślenice dnia 21 Lipca 1874 r. 
C. k. Sąd powiatowy. 


ialó i : 3 Ár i ie” PH 1 214 4* i . icy zjéj r. z -$- 
La pay pora tobi dra. wnika który względom Szanownej Publiczności polecając, donosi zara- ulicy Grodzkićj Nr. 92. (1476-4-9) 


kiego; w KIJOWIE w aptece Braci Marciśczyk ;w | Zem, iż koszule męzkie począwszy od i złr. za sztukę sprze- 
KKAKOWIE w aptece P. Trauczyśskiego ; we dawać będzie. 


LWOWIE i w POZNANIU w aptekach PP. Mike- Y Żyt i 
lascha i D? A: i: Hantel Jozef Riedel. 0 nas enne 
A i Propsteiskie 
L. Zieleniewski w krakowie a RA a i dh 


Zakład budowy parosych i wodnych młynów, tartaków, kościarni, olearni, gorzelni z najnowszemi aparatami.— Vabryka wszelkich | im, która tosamo bliższych wiadomości udzieli. 
doświadczonych machin i narzędzi rolniczych, — Odlewarnia, — oraz (1538-2-3) 


parowćj i surowćj, w najlepszym gatun- 

ku i po najtańszych cenach, dostać mo- 

żna we Fabryce parowóćj mąki kościa- 
nćj itp. 


B. Schönberg & Frankel 


. . R iéj więcój lat 14, dobrego | 
w Krakowie przy u. Mostovćj | „egz Wielkie Magazyny ZE Chłople0 port so im pz 
pod L. 353/4. (1559 1-10) | EGP ą $ kjg E | aS | ESS Wilhelma Ciechanowskiego 
TOW TOT ZE TWENTE OCZNA š j h niemieckich Ey EE Ę toi. Zamiejseowi otrzymaja pierzei 
D Mod. Karol Goobel angielskich, francu skich, ! EN IEEE 
| - TE AŻ ag.itżsy abryka mebli 
pay GE tor czeskich machin. ii ERT żelaznych 
or uje od 1 éj o 3éj w ł 1 A tacya i SKŁAD il meh alum świeci 2 zE Š aS E REICHARD & Co. 
| nlioa Pranoiszkańska 151. ką sry dt p ARCE rzędzie s * 38 At = w Wiedniu, IIE., Marxzer- 
(02 ua WaeGQo Rłokomobiił i miocarn parowych CZYJE: ` NOOO 


z fabryki 


ENAN ZE WT ZETOR "BASE ETC TI (TTW SEAT” E "RDA E? 
Zmiana pomieszkania. MARSHALL w GAINSBOROUGH. | 
p Fabryka ta iganta i w tym olh b Bremie pierwszy złoty medal. NEWR ALGIE. MA 


Z inigi 1 A LE przeniosiem Młocarnie ręczne ù przewoźne z fabryk praskich, — Sortowniki fran'uskie Hipueta. — Młynki saskie, ang. Corbet Pegll—| ui; ; Si Be TOER 
mieszkanie moje na u. ro Z : 4 po Łuskacze ($chnalwaschinen) Puhlmanna. — Me aczki də ziemniaków dawne i nowe. — Nowe pługi do głębokiej orki L. Z.|w jednój chwili ustępują po użyciu Pisvt-k anti 
l. 56 w kamienicy Wćj Wysockićj, I. pię-|i Horskiego. — Nowe siewniki do kukurudzy. — Przyreądy do karczowania. — Wszelkie przyrządy wiertnicze ręczne.i parowe. — speeda Cong Faa ky iier Noea 
tro i ordynuje codzień od godziny 36j | Maszynki do czyszczenia butelek itd. itd. 4 t p. Tranczyńskiego pod Koron; w Rynku 
do 4ćj popołudniu. p MAGAZYNY: 1)-przy ulicy Ś. Scholastyki (oraz fabryka), — 2) nowy przy ulicy Krowoderskićj (oraz % odle- | głównym — w Brodach u p. M. Kullaka, - - we Lwo- 

(1547-2-6) Dr. Henryk Jordan. warnie), — 3) nowy na Podwalu obok składów węgla od 15 Lipca (gdzie był da«niéj Mackcan). wie w aptece p. Piotra Mikolascha,— w » arszawie 


Plany, kosztorysy; cenniki va żądanie zadarmo. —- Kredyt za umową. (1269-8-30) | Skłacach materyałów szt TT." Er 
Mieszkanie do najęcia. 


sn i Spiessa. -J5 
Miya daa GN è SPRZEDAŻ 


Piasku przy ulicy Garncarskićj w po- 
RE ą Á 
machin ii przyrząde w 


bliżu młynów królewskich, jest od 1go 
Października do wynajętia wielkie gu- 
stownie urządzone mieszkanie na Iszem raia : 
piętrze, składające się z 2 salonów, 4 F b ! ki k K n i al 
pokoi, 2 przedpokoi i kuchni. Bliższa : a cu ru w 5 l Sa 06 
TO a Całkowite urządzenie fabryki cukru i rafineryi A. Richtera 
w Iśónigsaal pod Praga 
nabyłem w drodze kupna i polecam częściowo jakoteż i w całości między innemi: 
Poziome i pionowe machiny. parowe o sile 2—25 koni, kótły parowe i zbiorniki we wszelkich rozmiarach, : 
3 przyrządy Roberta i 4 Fischbeina do wyparowania, ? próźnie (vacuum), - 
panwie do klarowania, chłodzenia i wydzielania, naczynia miedziane, prasy hidvaulicene , Dehnego prasy 
do przesączania, przesączacze, montejus (przyrządy do podnoszenia plunów), pompy ssące, powietrzne i 
wodne, formy do cukru średniego gatunku, gorszego i lepszego gatunku, rury mosiężne, zmiany metalowe 
i przewietrzacze w bardzo znacznych ilosciach itd. itd. po nader tanich cenach. 
Szczegółowych spisów i dalszych objaśnień udzieli najchętnićj biuro moje we fubryce cukru w ĝi G- 
nigsaal pod Pragą, biuro moje we fabryce cukru Letzgera w Wiedniu Löwen- 
gasse i dom mój w Berlinie dleksanderstrasse 26. 


(1426-1-3) J. Goldmann. 


i opłatnie. (935-28-30) 


Fabryka powozów 
Rudolfa Fuchsa w Białej 


oznajmia, iż ma powozy różnego rodza- 
ju po bardzo przystępnych cenach do 
sprzedania. (1542-2-18) 


A. Mackean © Co. filia w Krakowie, przy ulicy Brackićj Nr. 164 
w domu p. Pokutyńskiego. 

Waltera A. Wooda w Hoosick-Falls w Nowym Jorku oryginalne ame 
rykańskie żniwiarki i kosiarki odznaczone przeszło 500 pierwszemi nagro* 
dami, mizy temi pierwszą nagrodą wiedeńskićj wystawy powszechnej „jedynym dy” 
plomem honorowym dla kosiarek.“ W roku 1873 zrobiono i sprzedano 20,715 sztuk: 
Cena opłatnie w Krakowie: złr. 455 w a. włącznie z 2 sztangami nożowemi, przy” 
rządami i częściami zapasowćmi — Za najdoskonalszą działalność nawet w bardzo 
utrudni nych ok licznościach i największą trwałość przyjmuje się wszelkie poręczenie: 
któreg» d tychczas nikt jeszcze rio dawał. Zdolni ustawiacze machin (monterowie) 
są zawsze do rozporzą ‘zenia.  Polecenią znakomitych gospodarzy wiejskich z Galicj? 
i Kongresówki są każdéj chwili do przejrzenia. Prósz tego bardzo wiele świad 
pełnych uznania za kupno tych ma hin w roku zeszłym, a ilustrowany opis rozsy: 
się darmo i opłatnie. Zamówienia w interesie punktualnćj dostawy uprasza się ja 
najspiesznićj nadesłać. 

Robey & Comp. Lincoln tłokomobilowe młockarnie 5 
uprzywiicjowanemi ramami żełaznemi zaopatrzone w najnowe? 
ulepszenia; od-naczają Się szezegól»iéj bardzo małem zużytkowaniem materyału op% 
łowego , zupełnie czystą młocką , n=jwiększą działalnością i trwałością. — Kieratow 
szerokie młockarnie do powożenia, 52“ szerokości, bardzo polecenia godne jako zastę” 
pujące młockarnie parowe. Działalność na dzień 70 do 120 korcy zboża; sprzedam 
przeszło 600 stuk — Woressama & Qomp. w Londynie przenośne i stałe tartaki. — 
Siewniki szerokorzulne, grabie konne z zębami stalowemi i wszełkię inne machiny g0 
spodarczo-rolnicze za poręczeniem najlepszćj konstrukcyi i wykonania. | 


w Krakowie, przy ulicy Brackiej 

A. Mackean & Go. pod Nr. 161, w domu p. Pokutyńskiego: 
Pełnomocnik: Louis Stern. 

Fabryka machin. Główna aj:neya angielskich i am*rykańskich machin gospo 


dar. zo - rolniczych. | 1284-9-10 
Odpowiedzialny rządea Drukarni Józef Łakociński, 


Niezrównane! 
L. Conna nniwersalny olejek 
przeciw łuszczeniu. 
Szybko £ pewnie działający śro- 
dek leezniczy dla wszystkich, którzy” 
cierpią na niemiłe silne łuszezenie 
się włosów. IPrędki zadziwiający. 
skutek bez szkodzenia włosom. Jedyny 
środek zaradczy przeciw wszelkim 2 powyż- 
szych cierpień wypływających cierpien nastę- 

ą pnych skóry głowy. 
Świadectwa można przejrzeć. 
Cena flakonu 1 złr. 60 cnt, za nadesłaniem 
opłatnem pieniędzy lub zaliczką pocztową. 


Główny skład u wynalazcy: wWie- 


dniu, II. Bezirk, Afrikanergasse 3. 
, (1420-3-12) 


